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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Poz. 32. Przydzielenie naucz, do służby w  innej szkole.
Z arzą d ze n ie  Min. W . R. i O. P. z dn. ,26 lu tego  1930 r, Nr. 11. 2694/30.

Wobec szeregu wątpliwości, podniesionych przez Kurator- 
ja różnych Okręgów Szkolnych w sprawie stosowania postano­
wień art 58, ustęp ostatni, ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o s to­
sunkach służbowych nauczycieli w brzmieniu rozporządzenia z 
dnia 3 lutego 1929 r. (Dz. U. R. Nr. 47, poz. 462), wyjaśniam 
i zarządzam, co następuje.

1) Ustawowe zastrzeżenie, zawarte w wyrażeniu „za jego 
zgcdą“ winno być z całą ścisłością przestrzegane. Do wniosku 
do Ministerstwa w sprawie przydzielania nauczycieli należy te­
dy dołączyć piśmienną jego zgodę na przydzielenie, wyrażo­
ną w deklaracji według załączonego wzoru.

2) Nauczyciel przydzielony pozostaje nadal na etacie 
szkoły, z której został przydzielony, posady jego nie można 
więc obsadzać na stale; przeciwnie naieży liczyć się z ewen­
tualnym powrotem jego na dotychczasowe stanowisko.

3) Nauczyciel przydzielony może pobierać tylko takie 
uposażenie, jakie przysługiwało mu w tej szkole, z której 
został przydzielony, gdyby szkoła ta znajdowała się w miejsco­
wości jego przydziału. Nauczyciel przydzielony np. ze szkoły 
powszechnej w Radomiu do seminarjum nauczycielskiego w 
Warszawie pobiera tedy płacę nauczyciela szkoły powszechnej, 
jednakże z dodatkiem mieszkaniowym warszawskim i z dodat­
kiem stołecznym.

Pobory nauczycielowi przydzielonemu asygnuje ta władza, 
na terenie której nauczyciel pracuje.

4) Nauczycielowi przydzielonemu nie należy wypłacać 
diet za czas przydziału do innej miejscowości. O tern, jak i o 
warunkach jego pracy, należy go zawczasu uprzedzić i zażą­
dać wyrażenia pisemnej zgody na warunki pracy na nowem
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miejscu słuźbowem przez wypełnienie załączonej deklaracji.
5) Liczbę godzin, obowiązującą nauczyciela na nowem 

miejscu słuźbowem, normuje się według kategorji szkoły, do 
któmj został przydzielony. Tak np. nauczyciel szkoły powszech- 
nej, przydzielony do gimnazjum jako polonista, obowiązany 
jest do 21 godzin tygodniowo, jeżeli nie ma jeszcze 15 lat 
pracy szkolnej, zgodnie z art. 4 punkt c, ustawy z dnia 22 
grudnia 1925 r, o środkach zapewnienia równowagi budżetowej 
(Dz. U. R. P . Nr. 129, poz. 918) zmienionej ustawą z dnia 1 
marca 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 207).

6) Ministerstwo będzie z reguły dokonywać przydziału na 
określony okres czasu, np. rok szkolny, a w wyjątkowych tylko 
wypadkach „na czas potrzeby*. Jeżeli zachodzi konieczność 
przydzielenia na czas potrzeby, należy to odpowiednio umo­
tywować we wniosku Kuratorjum.

7) Nauczyciele przydzieleni obecnie do innych szkół win­
ni najpóźniej do dnia 1 kwietnia 1930 r. wypełnić deklaracje 
według załączonego wzoru, które to deklaracje należy przecho­
wać w aktach Kuratorjum. W sprawie nauczycieli, którzy takich 
deklaracyj nie wypełnią, należy przedłożyć Ministerstwu wnio­
sek o uchwale przydziału.

W sprawie nauczycieli przydzielonych na innych warun­
kach na skutek wyraźnie odmiennych oddzielnych zarządzeń 
Ministerstwa należy przedłożyć sprawozdanie z konkretnym 
wnioskiem, mającym na celu likwidację obecnego stanu nie­
zgodnego z niniejszem zarządzeniem. Dążeniem Ministerstwa 
jest, by najdalej z końcem roku szkolnego 1929/30 uporządko­
wać jednolicie sprawę przydzieleń nauczycielskich.

nia i 9v()ZądZenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 1 kwiet-

Minister W. R. i O. P. [ - 1  SI. Czerwiński.

d e k l a r a c j a .

art S8NS Zn ^  f yraŻf n zgode na przydzielenie mnie na podstawie art. 58, ustęp ostatni ustawy o stosunkach służbowych nauczycieli w 
brzmieniu rozporządzenia z drna i lutego 1928 r. (Dz. U. K. P  Nr. 47
poz. 462) na rok szkolny 19..... /19 do państwow w
w charakterze . ................. .................

W yrażam również zgodę na warunki przydzielenia, w  szcze­
gólności, ze otrzymam tylko uposażenie, przysługujące mi na dotych- 
czasowem stanowisku w [zakład] w  uolyLXl
bez diet za czas przydziału m iejscow ość ..........................................•....

w :.......v..... .....dnia.................... iy     podpis"
o  . • j  , Stanowisko służbow e
Potw ierdzam  w łasnoręczność podpisu p

dyrektora     .
nauczyciela
W ........................dnia........................ 19

Podpis bezpośredniego przełożonego
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Poz. 33. Stosowanie przepisów o przejazdach ulgowych
młodzieży szkolnej.

O kólnik z dn. 14. 111. 30 r. Nr. I. P oz. 869/30

M in is te rs tw o  K om unikac ji  p ism em  z dn ia  9 lu teg o  1930 r. 
Nr. Dz. 111. 1— 1756/30 zaw iadom iło  M in is te rs tw o  W y zn ań  R eli­
g ijn y ch  i O św iecen ia  P u b l iczn eg o ,  że D yrek c je  O k rę g o w e  K ole i  
P ań s tw o w y ch  d o n o sz ą  us taw iczn ie  o różnych  n ie p ra w id ło w o ­
śc iach , jakie zach o d zą  przy w ydaw an iu  uczn iom  przez  d y rekc je  
i k ie row nic tw a  szkół zaśw iadczeń ,  u p raw n ia jący ch  d o  n a b y w a ­
nia  b i le tó w  u lgow ych  o raz  o n ie s to so w an iu  się u czn iów  do 
obow iązu jących  p rzep isów .

N iep raw id ło w o śc i  p o le g a ją  na tern , że  zaśw iad czen ia  
szko lne  w y d aw ane  są  w okresach  i c e lach  d o w o ln y c h  albo  na 
je d n o ra z o w e  p rze jazdy  dla  odw ied zen ia  ch o ry ch  cz łonków  
ro d z in y  lub na  ich pog rzeb , d la  za ła tw ien ia  fo rm a ln o śc i  w o j­
skow ych ,  p rzenosin  do szkół innych , b ad ań  i p o ra d  lek a rsk ich ,  
a naw et aprow izacji  in te rn a tó w , a lbo na p rze jazd y  c o d z ie n n e  
za b ile tam i in ies ięcznem i do szkół zna jdu jących  się  w m ie jscu  
zam ieszkan ia  rodz in  lub k rew nych  ucznia , oraz  p o d czas  waka- 
cyj le tn ich  bez u z asad n ien ia ,  że m łodz ież  w tym  czas ie  p o ś w ię ­
c a  się n a u c e  szkolnej.

P o n a d to  s tw ie rd zo n o ,  że fo to g ra f je  na leg i tym ac jach  
(m atryku łach)  szko lnych  nie są  zao p a try w an e  w u rzęd o w ą  p ie ­
częć  szkoły , co  może u łatw ić o d s tę p o w a n ie  leg ifym acy j o s o ­
b o m  p o s t ro n n y m , oraz, że m łodz ież  szko lna  ko rzy s ta jąca  z b i ­
le tów  u lgow ych  nie p o s ia d a  częs to  p o d czas  p rze jazd ó w  legity- 
rnacyj (m atrykuł) ,  t łum acząc  się zag ub ien iem  lub zap o m n ien iem .

W y m ien io n e  n iep raw id łow ośc i  na raża ją  m łodz ież  szko lną  
na n iep rzy jem n o śc i ,  na  d o p ła ty  do  p e łn y ch  cen  b i le tó w ,  na 
sp raw y  sądow e , a także  w pływ ają  na  n ie p o sz a n o w a n ie  p rz e p i­
sów , o rg an o m  zaś ko le jow ym  u tru d n ia ją  p racę  i n a raża ją  je  na 
n ad m ie rn e  i uciąż liw e k o re sp o n d e n c je .

Ze w zg lędów  pow yższych  z całym  nac isk iem  zw racam  
uw agę  D y rek c jo m  szkó ł  i m ło d z ieży  szkolnej na k o n ieczn o ść  
śc is łeg o  s to so w an ia  się d o  o d n o ś n y c h  p rzep isó w  ta ry fow ych , 
zaw artych  w cz. II taryfy  oso b o w e j  i bagażow ej,  o g ło sz o n e j  w 
Dz. T. i Z. K. z r. 1928 Or. 12, poż. 90 o raz  ok ó ln ik a  M in i­
s ters tw a W  R. i O. P. w sp raw ie  leg itym acy j uczn iow sk ich  z 
d n ia  15 m aja  1928 r. Nr. O . P re z .—-2394/28 (Dz. U rzęd .  Nr. 
6/199, poz . 106).

Jeże li  w przysz łośc i  O k ręg o w e  D y rek c je  Kolei P a ń s tw o ­
w ych d o n io są ,  że m łodz ież  szko lna  n ie  s to su je  się do  p o w y ż ­
szych  za rząd zeń ,  winni p rzek ro czeń  pozbaw ien i  b ę d ą  p raw a  
k o rz y s ta n ia  z u lg  taryfow ych.

M inister W , R. i O. P . [—] Sł. Czerwińsk).
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Badania geologiczne w  roku  b ieżącym  p row adzić  będą  w  Ok­
r ę g u  W ołyńsk im  nas tępu jący  geologowie: 1. Markowski Stanis ław , 
2. Dr. Mazurek Alojzy, 3. Inż, Rosłoński Rom uald, 4. Dr. Su jkow ski 
Z b ign iew  i 5. Sam sonow icz Jan. K ierow nic tw a szkół, podobn ie  jak 
lat poprzedn ich ,  w  raz ie  zw rócen ia  się do nich w ym ien ionych  osób 
udzielą  im pom ieszczen ia  w  budynkacn  szkolnych oraz pos ta ra ją  sie 
o m ożliwe dla nich ułatwienia.

Poz. 34. W sprawie podwyższenia zaopatrzeń emerytal­
nych na zasadzie ust. 2 art. 82 ustawy emerytalnej z 11 

grudnia 1923 r.
Okólnik Min. W . R. i O. P. z dn. 11 m arca  1930 r. Nr. 1 P rez .  1484/30

M inis te rs tw o  Skarbu w p iśm ie  z d n ia  28 lu te g o  1930 r. 
L. D. I. 2791/5 /30  p rzys ła ło  w pow yższe j  sp raw ie  n as tęp u jące  
w y ja śn ien ia :

„W m yśl p o s ta n o w ie n ia  ust. 2 art. 82 us taw y e m e ry ta ln e j  
z 11 g ru d n ia  1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 6/24) R ada M in is t ró w  
w ła d n a  je s t  na  w n io sek  M in is tra  Skarbu  p o d w y ższy ć  z a o p a t rz e ­
nia  e m e ry ta ln e  do  p e łn eg o  (100*/'e) w ym iaru  em ery to m , k tórzy , 
p e łn ąc  s łużbę  w p ańs tw ach  zaborczych , zasłużyli się d la  N a ro ­
du  i Państw a  P o lsk ieg o .

M in is te rs tw o  Skarbu zaznacza , źe zdan iem  M in is te rs tw a ,  
z te g o  p o s ta n o w ie n ia  tak in te re so w an e  o so b y ,  jak i p o w o łan e  
w ład ze  zby t  sk ro m n y  czyn ią  użytek.

D ążąc  do  fak tycznego  s to so w an ia  d o b ro d z ie js tw  ustaw y 
d o  w szystk ich  tych  osób , k tó re  w myśl in tenc ji  u s taw odaw cy  
m o żn a  i pow in n o  się  p o d c ią g a ć  p o d  p o w yższe  p o s ta n o w ie n ie  
u s taw y, M in is te rs tw o  Skarbu  zam ierza  s to so w a ć  p o s tanow ien ia  
art.  82, u s tęp  drugi us taw y em ery ta lne j ,  d o  w szystk ich  em ery tó w  
(w zg lędn ie  w dów  i s ie ro t  p o  nich), o ile o so b y  in te re so w a n e ,  
p rzed k ład a jąc  o d p o w ied n ie  w nioski lub po d an ia ,  u d o w o d n ią ,  że 
w czasie  s łużby  zaborczej p o zo s taw a ły  zaw sze dobrym i P o la ­
kami i da ły  tem u  wyraz  przez na leżen ie  do  in s ty tucy j  polsk ich , 
k tó rych  zadan iem  była  d z ia ła ln o ść  n ie p o d le g ło śc io w a ,  n a u k o ­
wa lub sp o łeczn a .

Insty tuc jam i tak iem i b y ły  p rzed ew szy s tk iem  jaw ne  i ta jne  
o rg an izac je ,  k tó re  m ia ły  w swym p ro g ram ie  d ążen ie  d o  n ie ­
p o d leg ło śc i  i k tó rych  d z ia ła lność ,  p ro w ad zo n a  n a  te re n ie  b y ­
łych p ań s tw  zaborczych  lub poza  ich g ran icam i,  zm ierzała  do 
o d zyskan ia  n iep o d leg ło śc i  (np. Związek Walki C zynne j ,  Zw ią­
zek S trze leck i,  D rużyny  S trze leck ie )  oraz  w sze lk ie  organ izac je ,  
k tó re ,  rozw ija jąc  swą d z ia ła lność  na po lu  naukow em , ośw ia tow em  
lub sp o łeczn em , w yraźn ie  zaznaczy ły  swój ch a rak te r  jako  in s ty ­
tu c je  po lsk ie  (np. T ow arzystw o  N aukow e, K asa  im. M ian o w ­
sk ieg o ,  T ow arzystw o  Szko ły  L udow ej,  P o lsk a  M acierz  Szko lna , 
Tow arzystw o  K u ltu ry  P o lsk ie j ,  Kółka  S tasz icow skie , T ow arzy ­
stwo P o m o c y  O fia rom  W ojny , L ig a  K o b ie t ,  Szkół i t. d.)
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Oczywiśc ie ,  że tem bardz ie j  wsze lkie  inne  zasługi  dla N a ­
ro du  P o ls k i e g o  b ę d ą  w całej  pe łn i  uw zg lęd niane ,  a ty czy  się 
to  p rz ed  innymi  ludzi  nauki ,  np.  p r o f e s o r ó w  szkół wyższych  
lub p o p u la r y z a to r ó w  wiedzy ,  jak n iemni e j  osób ,  k tó re  z p o w o ­
du  swej przyna leż noś c i  do N aro du  P o l s k i e g o  d oz naw a ły  p r z e ­
ś l ad ow ań lub szykan ,  a dalej  nauczyciel i  szkół  po lsk ich  lub 
osób ,  k tóre  o d d a w a ły  się pr acy  ks z t a łc en ia  m łodz ie ży  w duchu  
n a r o d o w y m ,  lub w og ó le  p ra c y  na p o l u  na ró d o w e m .

O po w y ż sz e m  na leż y  Informować o s o b y  in te re so w an e ,  
p rz yc zem  wyja śn i am ,  że p o d a n ia  p e t e n t ó w  o p o d w y ższ en ie  z a ­
o pa t rz en ia  em ery ta ln ego ,  w zg lęd nie  w d o w ie g o  i s ie ro cego ,  na  
p o d s ta w ie  p os ta now ie ni a  ust.  2 art. 82 u s t aw y  em ery ta ln e j  z 
11 g r u d n ia  1923 r. z do łą c z o n e m i  do  p o d a ń  za świadczeniami  
pr zed k ła dać  na leży  Mi nis te rs twu W yzna ń  Re l ig i jn ych  i O ś w i e ­
c eni a  P u b l i c z n e g o  z o d p o w ie d n io  u m o t y w o w a n y m  wnios k iem.

M inister W , R. i O. P. (—) Sł. Czerwiński.

Poz .  35. S p o r z ą d z a n i u  w y k a z ó w  s t a n u  s ł u ż b y .
Okólnik Min. W . R. i O. P. z dn. 15-IV 1930 r. Nr. 11-3198/30.

W o b e c  n ie je dnol i te go  sp o so b u  wy pe łn ia n i a  przez  p o s z ­
c z e g ó ln e  Kura tor ja  n ie k t ó ry ch  rubryk  . .Wykazu s tanu  s łużb y" ,  
zwłaszcza  tabel :  XTV, XVI i XVIII,  udz i e la m w powyższe j
sprawie  n a s tę p u ją c y c h  wy ja śn ie ń  1) Dzia ł  XIV wykazu  s tanu  
s ł użby  d o ty c z y  wszelkich  ro d za jó w  s łużby pańs tw ow e j  polskiej  
która,  bądź  jako pe łn io n a  po  wejśc iu  w życ ie  us tawy z dn ia  1 
l ipca  1926 r. o s t os unk ach  s łu żbow ych nauczyc ie l i ,  p o d  tę u s t a ­
wę nie po d p ad a ,  bądź by ła  p e łn io n a  przed  po wyż sz ym t e r m i ­
nem,  t. j. p rzed  dn iem 1 s tycznia  1927 r., l ecz g d yby  był a  
p e łn io na  po tym te rmin ie ,  nie p o d l e g a ł a b y  pr zy to czon e j  u s t a ­
wie.  2) D o  tabeli  XVI na le ży  wp isy wać  dane ,  d o ty c z ą c e  p a ń ­
s twowej  s łużby  nauczyc ie l sk ie j  po lsk ie j ,  począw sz y  do  dn ia  
ob jęc ia  s łużby nauczyc ie l sk ie j  w P a ń s tw ie  Polsk ietn.  3) Do t a ­
bel i  XV111 na leży  w p isywać  ur lopy,  udz ie l one  n a uc zyc ie lom  po  
d ni u  1 s tycznia 1927 r., na to m ia s t  u r lo py  ud z ie la n e  n a u c z y c i e ­
lom p rz ed  ty m  te rm in e m  na leży  w pi sy wa ć  do  dzia łu X y i .

D yrektor D epartam entu: [—] W. Żłohicki.

P o z .  36. U ż y c i e  w o z u  m e b l o w e g o  p r z y  p r z e s i e d l e n i a c h
e m e r y t ó w .

Okólnik Min. W. R. i O. P. z dn. 15-1V r. b. Nr 1-Prez. 2552/30.

N a  p o d s ta w ie  w y ja śn ie n ia  Min.  Skarbu  z dn. 9 kwie tn ia  
1930 r. Nr .  D.  1. 5907/5/30 ,  M ini s te rs t wo W y z n a ń  Rel ig i jnych  
i O ś w ie c e n ia  Pub l ic zne go  zawiadamia ,  że w myśl  p o s t a n o w i e ­
n ia  art.  21 u s ta wy  em eryta lne j  % dn ia  11 g r u d n ia  1923 r. (Dz. 
U .  R. P.  Nr.  6/24) eme ry t  ma  prawo z p o w o d u  pr ze s ie d le n ia
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do  z w ro tu  u d o w o d n io n y c h  k o sz tó w  do  w y so k o śc i  ryczałtu  
p rz y s łu g u ją c e g o  mu w służb ie  czynnej. N a  u życ ie  w ozu  m e b ­
low ego  e m e ry t  n ie  p o trzeb u je  s p e c ja ln e g o  zezw o len ia  w ładzy  
nacze lnej.  W szys tk ie  jednak  w ydatk i,  p o łączone  z p rzew iez ie ­
n iem  u rządzen ia  d o m o w e g o  em ery ta ,  n ie  m o g ą  p rzek raczać , 
kw oty  p rzew id z ian eg o  ryczałtu .

N aczelnik W ydzia łu  \—] Dr. M. Pollak

Poz. 37. Żeńska Szkoła Mleczarsko-Serowarska 
w Szafami.

O kóln. K urat. O. S. W . Nr. 1-6045/30 z dnia 14 kw ietn ia  1939 r.

C en tra lne  T ow arzystw o  O rg an izacy j  i K ó łek  R o ln iczy ch  
w W arszaw ie  p ism em  z dn ia  9 kw ietn ia  1930 r. Nr. 5/S. 6 z a ­
w iadom iło , źe w dn iu  1-ym w rześn ia  1930 r ro z p o c z y n a  się  
rok  szkolny  w ^Żeńskiej Szkole  M le c z a rsk o -S e ro w a rsk ie  w 
Szafam i.  Kurs m aślarsk i t rw a  6 m iesięcy . K urs  m aś la rsko -se ro -  
warski 11 m ies ięcy . Kurs la b o ran tek  2 lata. N a kurs  m aśla rsk i  
i m aś la rsko-serow arsk i  p rzy jm ow ane  są  kandydatk i  z u k o ń c z o n ą  
7 oddz. szko łą  p o w szech n ą  lub szko łą  ro ln iczą . N a kurs  la b o ­
ran tek  kandydatk i  ze św iad ec tw em  6 k|. g im naz ja lnych . P o za  
tern d o  p o d a n ia  o p rzy jęc ie  do  szkoły  kand y d a tk i  w inny  
za łączyć: 1) Ś w iadec tw o  z ukończen ia  16 lat życ ia ,  2) Ś w ia ­
d ec tw o  m o ra ln o śc i  w y d an e  przez urząd  gm iny  lub pa ra f ja lny ,  
3) Ś w iadec tw o  z o d b y c ia  praktyki m leczarsk ie j ,  4) Św iadec tw o  
lekarsk ie  s tw ie rd za jące  s tan  zdrow ia  k an d y d a tk i .  5) W  razie 
jeżeli kan d y d a tk a  n ie  jes t  p e łn o le tn ia  — zezw olen ie  ro d z icó w  
oraz  zobo w iązan ie  do  u iszczan ia  p rzew idz ianych  o p ła t .  O p ła ta  
za naukę w y nos i  zł. 200.— roczn ie ,  p ła tna  zg ó ry ,  oraz  j e d n o r a ­
zow o w p isow e z ło tych  10— przy p rzy jęc iu  na  kurs. P o za  tern 
za in te rn a t  u czen n ice  w p łaca ją  po z ło tych  80— m ies ięczn ie  z g ó ­
ry. P o d a n ia  w raz  z w y m ien io n em i za łącznikam i n a leży  p rz e s y ­
łać d o  1-go s ie rpn ia  d o  D yrekc ji  S zko ły  w S zafam i,  p o c z ta  
G o lub  — P o m o rzec .

Poz. 38. Broszura o szkodliwości spiryfusa 
denaturowanego.

O kóln. Kur. O. S. W . Nr. ł-5881/30 z dnia 11 kw ie tn ia  1930 r.

M inis te rs tw o  W yznań  R elig ijnych  i O św iecen ia  P u b l ic z ­
n e g o  p ism em  z d n ia  1 kw ietn ia  1930 r. Nr. 11-6537/30 zaw ia­
d o m iło ,  źe D yrekc ja  P a ń s tw o w a  M o n o p o lu  S p iry tu so w e g o  za ­
m ierza  w na jb liższym  czas ie  d o p u śc ić  do  sp rzed aży  sp iry tus  
sk ażo n y  now em i ś rodkam i d en a tu ru jącem i,  s i ln ie  dzia ła jącem i 
na o rg an izm  ludzki. W  ce lu  u św iad o m ien ia  lu d n o śc i  co do  
szkod liw ośc i  sp o ży w an ia  sp iry tusu  sk ażonego .  D yrekc ja  P a ń ­
s tw o w eg o  M o n o p o lu  S p iry tu so w eg o  w p o ro z u m ie n iu  z Mini-
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s t e rs tw em  W. R. i O.  P.  ro ześ le  w kr ó tc e  p e w n ą  i lość  o d p o ­
w ied n ic h  broszur  wp ro s t  do  p o s z c z e g ó ln y c h  i n s p e k to r a tó w  
szkolnych ,  k tóre  w inny  rozes łać  te  b ros zu rk i  na ty c h m ia s t  dla 
p o s z c z e g ó l n y c h  szkół .  P o n i e w a ż  Dyrekc ja  P a ń s t w o w e g o  M o n o ­
polu  Sp i ry tu so w ego  już w na jb l iższym czas ie  w p ro w a d z a  do 
sprzedaży  d e n a tu ra t  sk ażony  n ow em i  ś ro dk am i ,  w y m ag a  to 
o czy w iś c i e  jakn a js zybsz ego  rozes ła n i a  b ros zu rk i  os t rzegawcze j .

Kurator Okręgu Szkolnego [—] K. Szelągowski.

Poz. 39. W arunki przyjęcia kandyd. na Państw. Instytut
Naucz, w Warszawie.

Okólnik z dn. 29/1V 30 r. Nr. 11 9588/30.

Z poc zą tk ie m roku szkol nego  1930/31 zos ta n ie  u ru c h o m io n y  
dwule tn i  P a ń s t w o w y  Ins ty tu t  Nauczyc ie l sk i  w Warszawie ,  k t ó i e g o  
zadanie m będz ie  ksz ta łc ić  czynnych  nauczycie l i  szkół  p o w ­
sz ech nych  dla  ce ló w szkoln ic twa  p ow sz echnego ,  w kierunku 
po gł ęb ien i a  ich s tud iów pe dag og ic zny ch .  A bs o lw ent om ,  k o ńc zą ­
cym s tud ja  w Instytuc ie  Na uczyc ie l sk im,  przys ług iwać  będz ie  
uprawnie n ie  przewidz iane  w art. 32 us taw y o u p osa żen iu  z 
dn ia  9 paźdz ie rn ika  1923 r. (Dz.  Us t .  R. P.  Nr.  116, poz.  924). 
O przy jęc ie  do  Instytu tu  m o g ą  się ub iegać  stali (łe) n a u c z y ­
c iele (ki) p u b ’icznych szkół  powsze chnyc h ,  szkół  ćwiczeń  przy 
seminar jach  nauczyc ie l sk ich  i szkół  sp ec ja l nych  z uko ń czo n y m  
W yższy m Kursem  Nauczyc ie l sk im lub innemi  ana logicznemi
stud jami .  Przy  przy jmowaniu  d o  Ins ty tu tu b ę d ą  przedewszy-  
stkiem uw zgl ędn io ne  oso b y ,  które  wykaza ły  posz czegó ln e  za in­
te r e so w a n ia  i uzdol n ien ia  p e d a g o g ic z n e  oraz  zami łowa nie  do  
pracy  o charak te rze  sp o łe c z n y m  na te ren ie  szkoły,  (z rozumienie  
wpły wu czy nni ków soc jo l og icznych  w poznan iu  dz iecka ,  w s p ó ł ­
praca  szkoły  z d o m e m  i t d.). Kan dy da c i  powinni  po s i a d a ć  
z n a jo m o ś ć  jednego  z ję zy k ó w  o bcych  (angie l sk iego ,  t rancuskie-  
g o  lub n iemi eckie go)  w s to pn iu  umo żl iwia jącym im korzys tan ie  
z l i t e ratury  naukowej .  P ie rw szeń s t w o  b ę d ą  mieli  kandydac i ,  
k tó rz y  nie ukończyli  35 lat życia.  Po d a n ia  o przy jęc ie  na 
p ie rwsz y  rok s tu d j ów  w Ins ty tuc ie  Nauczyc ie l sk im n a ­
leży w nos i ć  d r o g ą  s łużbową do  Min is t e r s tw a  Wyz na ń  Rel i ­
g i jnych  i Oświe ceni a  Pu bl ic z n e g o  w te rmi n i e  do  dnia  1 c z e r w ­
ca 1930 r. i z ao pa t rzyć  w n a s tę p u ją c e  załączniki:  1) dok ła d n y
życiorys ,  własnor ęczni e  n a pi sa ny ,  z wys zcz egó ln ie n i em  p rze b ie ­
gu  d o ty c h c z a s o w y c h  s tu d jó w i p rak tyki  nauczyc ie l sk ie j ,  2) św ia ­
d e c tw a  szkolne  i e g z a m in a cy jn e  oraz  inne d o w o d y w y k o n a n y c h  
prac  i o d b y ty c h  s tud jów,  n. p. zaświadczenia  z udz ia łu  w ku r ­
sach  wakacyjnych ,  3) odpi s  wykazu s tanu  s łużby ,  4) wykaz lek­
tury,  p r ze ro bi one j  z własne j  inic ja tywy,  5) dek la rac ję  w ed ług
z a ł ą c zo n e g o  wzoru.  B e z p o ś r e d n i o  p rz e ło żona  władza  s łużbowa



Ńr. 6 [68J__________ Dziennik Urzędowy 169

dołączy ponadto  wyciąg z wykazu kwalifikacyjnego oraz szcze­
gółow ą opinję. O ostatecznem  przyjęciu do Instytutu d ecydo­
wać będzie kollokwium wstepne, które odbędzie się dnia 2 
lipca 1930 r. (godz. 8 rano) w lokalu Instytutu Pedagogiki 
Specjalnej, Plac Trzech Krzyży 4— 6. Kollokwium będzie po le ­
gało na omówieniu z kandydatem jednej ze wskazanych poni­
żej książek (stosownie do wyboru kandytata): 1. Dewey: 
Szkoła a dziecko, Warszawa, W ende. 2. Joteyko. Jedność  szkol­
nictwa na stanowisku psychologji i potrzeb społecznych. P o l­
skie archiwum Psychol.,  Tom 1, Nr. 1 i 2 (1926— 1927) i w 
osobnej odbitce. 3. Karpowicz: Wybór pism, Nasza K sięgar­
nia, Warszawa 1929. 4. Forster: Szkoła i charakter, W arsza­
wa, G ebethner i Wolff. Jeżeli z dotychczasowych studjów 
kandydata nie wynika w sposób niewątpliwy, iż opanował on 
dostatecznie język obcy, sprawdzona będzie przy egzaminie 
jego możność posługiwania się l i teraturą w języku obcym. 
Kandydaci dopuszczeni do kollokwium w stępnego poddani b ę ­
dą na miejscu badaniu lekarskiemu dla stwierdzenia, czy stan 
ich zdrowia umożliwia im studja. Nauczyciele, przyjęci do In­
stytutu Nauczycielskiego, otrzymują płatne urlopy na pierwszy 
rok studjów, t. j. na rok szkolny 1930/31 na warunkach, okre­
ślonych w deklaracji. Zależnie od warunków pracy w p ie rw ­
szym roku studjów urlop zostanie przedłużony na następny 
rok szkolny. Kuratorja Okręgów Szkolnych skierują do Mini­
sterstwa wszystkie podania kandydatów z odpowiedniemi 
wnioskami oraz z opinją o pracy, uzdolnieniach ogólnych i 
pedagogicznych najpóźniej do dnia 10 czerwca 1930 r. Po 
rozpatrzeniu podań Ministerstwo zawiadomi Kuratorja, którzy 
z kandydatów mają przybyć na kollokwium wstępne, a n as tęp ­
nie, którzy z nich zostali przyjęci na pierwszy rok studjów w 
Instytucie. Liczba miejsc w Instytucie będzie ograniczona 
prawdopodobnie do 30 osób, wobec tego będą mogli być 
przyjęci istotnie tylko wybitniejsi nauczyciele.

Minister W. R. i O. P. (—) Sł. Czerwiński.

D E K L A R A C J A .
Prosząc o przyjęcie do Państwowego Instytutu Nauczycielskiego 

W Warszawie, niniejszem zobowiązuje się:
1. p rzestrzegać ściśle postanowień regulaminów, obowiązują­

cych w  instytucie Nauczycielskim;
2. nie obejmować bez porozumienia z dyrekcją Instytutu Nauczy­

cielskiego żadnych zajęć ubocznych;
3. w razie uzyskania celem pracy w Instytucie Nauczycielskim 

urlopu płatnepo, pracować—niezależnie od zobowiąząri, przyjętych 
uprzednio z powodu pobierania stypendjum, czy urlopu płatnego—w 
ciągu lat czterech od daty ukończenia Instytutu w szkolnictwie pań- 
stwowem lub publicznem na stanowisku, które wyznaczą mi władze 
szkolne najdalej w tymże okresie czasu.
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Gdybym  z w łasnej winy, czego ocenę p o zos taw iam  w ład z o m  
szkolnym, p rz e rw a ł  [aj s tud ja  lub po ich ukończen iu  n ie w ype łn i ł  [a] 
zobowiązań, w yżej w ym ien ionych  w  punkcie  3, zobow iązu ję  się 
zw rócić  do S karbu  P ań s tw a  całą kw otę  o trzym aną ty tu łem  p o b o ró w  
służbow ych  w  czasie s tud jów  w  P ań s tw o w y m  Instytucie Nauczyciel­
skim, odb y ty c h  na podstaw ie  ur lopu  p ła tnego .—

[podpisi
K ierow ni...............
~  -— -  szkoły  k lasow ej w
Nauczyciel.................. ..............................

w  pow iecie

W ............................................................ d n ia ........................................................ 1930 r.

Poz. 40. Komisje kwalifikacyjne dla nauczycieli szkół
powszechnych.

Okólnik K ura to r jum  O. S. W oł.  Nr. 1-7193/30 z dn. 15 m aja  1930 r.

Na zasadz ie  art. 22 i 155 us taw y z dn ia  1 l ipca  1926 r. , 
o s to sunkach  s łużbow ych  nauczyc ie l i  w b rzm ien iu  ro z p o rz ą d z e ­
nia  z dn ia  3 lu tego  1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 47 poz. 462) 
oraz ro zp o rząd zen ia  w y konaw czego  M in is t ra  W yznań  R elig ij­
nych  i O św iecen ia  P u b l ic z n e g o  z dn ia  22 g ru d n ia  1920 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 131, poz. 787) do  wyżej w y m ien io n e j  ustaw y, 
p o w o łu ję  w skład  cz łonków  Kom isji K w alif ikacyjnej d la  n a ­
uczycie li  pub licznych  szkół p o w szech n y ch  w O kręgu  Szkolnym  
W o ły ń sk im  n as tęp u jące  o soby : A .  D la  r e j o n u  I, t. j. d la  n a ­
u czyc ie l i  z p o w ia tów  L ubom ia  i Zdo łbunów : N acze ln ika  W y­
d z ia łu  p. J a n a  D ry jańsk iego , In spek to ra  Szko lnego  p. Jan a  
L e śn ia k o w sk ie g o ,  in spek to ra  S zko lnego  p. W in c e n c en te g o  Zie- 
m ac k ie g o ,  N auczyc ie l i :  p. p. Krzyżaka A dam a z pow. lubom el-  
sk iego ,  C zeka jow sk iego  Józe fa  z pow. lubom elsk iego , P e try -  
kow sk iego  S tan is ław a z pow. zd o łbunow sk iego ,  Saczyńsk iego  
A p o l lo n a  z pow . zdo łbunow sk ieko . B .  D l a  r e j o n u  II  t. j. dla 
nauczyc ie l i  z pow iatów : H orochów , Kowel, Łuck i W ło d z i­
m ierz. O k rę g o w e g o  W izy ta to ra  Szkół p. W ito lda  E y m o n tta ,  
In sp ek to ra  S zk o lnego  p. S tan is ław a  P an k a ,  In spek to ra  Szko lnego  
p. T om asza  Łyska, N auczyc ie l i :  p. p. R zehaka F ranc iszka  z 
pow . h o ro o c h o w sk ie g o ,  P io tro w icza  L eona  z pow. kow elsk iego , 
K u łaczo w sk ieg o  P io tra  z pow. łuck ieg o ,  S trze leck ieg o  F r a n ­
ciszka z pow. w ło d z im ie rsk ieg o .  C . D la  r e j o n u  III t. j. dla 
nauczycieli z pow iatów : D ubno ,  K o s to p o l ,  K rzem ien iec  i R ów ne: 
Okr. W izy ta to ra  szkół p. C zes ław a Z alesk iego , In spek to ra  
S z k o ln e g o  p. A dam a S tefan iaka , In spek to ra  S zko lnego  p. S te­
fana B ąbińsk iego . N auczyc ieli :  p. p. B ublir isk iego Jan a  z pow. 
du b ień sk iego , P e c o ld a  A dolfa  z pow. k rzem ien ieck iego ,  C hróś- 
c ie la  Rudolfa z pow. k o s to p o lsk ie g o ,  B yczkow sk iego  Jakóba  
* pow. rówieńskiego. Zakres działania pow ołanych Komisyj
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o k reś la  §§ 13 i 14 rozporządzen ia  w y konaw czego  M in is tra
W yznań  R elig ijnych  i O św iecen ia  P u b licznego  z dn ia  22 g ru ­
dn ia  1926 r. do  us taw y z dn ia  1 l ipca 1926 r. o s to su n k ach
służbow ych  nauczyc ie l i .

K urator Okręgu Szkolnego [—] K. Szelągowski.

Poz. 41. Organizacja Kół Krajoznawczych młodzieży
szkolnej.

Okólnik Kuratorjum  Okr. Szkoln. W oł. z dn. 8. V. r. b. Nr. 0-6997/30.

N a  te re n ie  c a łe g o  P a ń s tw a  da je  się  zauw ażyć w zm ożen ie  
za in te re so w an ia  w śród  m ło d z ieży  spraw am i k ra joznaw stw a ,  co  
w p łynę ło  na o rgan izac ję  i po w stan ie  sze regu  now ych  kół k ra ­
joznaw czych  m łodz ieży  szkolnej,  g ru p u jący ch  się i w s p ó łp ra ­
cu jących  w cz a so p iśm ie  k ra joznaw czem  „Orli L o t“ Z p o s ia d a ­
nych dan y ch  na W ołyn iu  is tn ie je  ty lko je d n o  ko ło  tego  ro dza ju ,  
k tó re  zo s ta ło  za ło żo n e  przez  prof. M ączaka w K rzem ieńcu . 
W obec  teg o ,  że w końcu  czerw ca b. r. o rgan izu je  się w  K rz e ­
m ieńcu  ogó lno -po isk i  z jazd  kół k ra joznaw czych  m łodz ieży  
szkolnej,  na  Który p rzybędą  p rzeds taw ic ie le  m łodz ieży  z ca łeg o  
p ań s tw a ,  pożądanern  b y ło b y ,  g d y b y  w z jeździe  tym  m ogły  
w ziąć udział i n o w o-pow sta łe  ko ła  w o łyńsk ie ,  ch o ć  je sz c z e  
n ie z a re jes tro w a n e ,  jak i te , k tó reb y  się  zo rg an izo w a ły  d o  dn ia  
z jazdu. D o cen ia jąc  o g ro m n e  znaczen ie ,  jak ie  z p a ń s tw o w e g o  
pu nk tu  w idzen ia  p o s ia d a  ro z b u d zen ie  zam iłow an ia  w śró d  m ło ­
dz ieży  szkolnej do  z a g a d n ie ń  k ra jo zn aw czy ch  i chęci p o zn an ia  
rodz im ej p rzy ro d y ,  u s i ln ie  za lecam  o rg an izo w an ie  kół k ra jo ­
zn aw czych  m łodz ieży  szkolnej.  Zalecam  rów nież ,  aby D yrekc je  
szkół ś redn ich  o g ó ln o k sz ta łcący ch ,  sem inarjów  n au czy c ie lsk ich  
i szkół zaw o dow ych  p o w iadam ia ły  K uratorjum  oraz T o w arzy ­
stw o K ra joznaw cze  (Łuck, lokal D yr. R o b ó t  Pub licznych )  o n o ­
w o p o w sta jący ch  kołach , ew en tu a ln ie  po in fo rm o w ały  w ja ­
kich m ie jscow ośc iach  (poza  K rzem ieńcem ) zo s ta ły  o n e  z o rg a ­
n izow ane.

Kurator Okręgu Szkolnego [—] K. Szelągowski.

P°z- 42. Urlopy nauczycieli.
Okólnik Kurat. O. Szk. W oł. Nr. 1-7178/30 z dnia 8. V. 1930 r.

Na p o d s taw ie  reskryptu  Min. W. R. i O. P. Nr. 11-7395/30 
ż dn ia  25. IV. 1930 r. w y jaśn iam , źe w tabeli  XV111 wykazu 
s tanu  s łużby  należy  no tow ać:

1. w o d n ie s ien iu  d o  n auczyc ie l i  s ta ły ch —-urlopy  u d z ie lan e  
przez  w ładze  szkolne;

2. w o d n ie s ie n iu  do  n auczyc ie l i  ty m c z a so w y c h —w szelk ie  
u r lopy  (z uwagi na p o s ta n o w ie n ie  art. 9 us taw y o s to su n k ach  
służb, nauczycieli) .

K urator Okręgu Szkolnego [—] K. Szelągowski?
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K O M U N I K A T Y .

Sprawa szkolnych schronisk noclegowych. Kurator- 
jum zawiadamia, źe wysłało pocztą  egzem plarz Informatora o 
szkolnych schroniskach noclegowych w roku 1930 i egzem ­
plarz ściennego plakatu z m apą rozmieszczenia i alfabetycz­
nym spisem tych schronisk, wszystkim inspektoratom szkolnym, 
dyrekcjom wszystkich państwowych i prywatnych szkół śred­
nich i zawodowych, seminarjów nauczycielskich oraz kierow­
nictwu publicznych szkół pow szechnych wyżej zorganizowa­
nych. Plakat wywiesić należy w wymienionych zakładach nau ­
kowych w widocznem i dostępnem  miejscu. Kierownictwa pub­
licznych szkół powszechnych, dyrekcje gimnazjów, czy sem i­
narjów nauczycielskich, w których szkolne schroniska noclego­
we zorganizowano— winny prowadzić na przesłanych im dru ­
kach sprawozdawczych szczegółową ewidencję zatrzymujących 
się wycieczek w danem  schronisku noclegowem. Druki spra­
wozdawcze dla schronisk zorganizowanych w roku bieżącym 
przesyła się również.

Międzynarodowa Wystawa Komunikacji i Turystyki 
w Poznaniu. Wyniki dotychczasowych prac organizacyjnych 
dają  całkowitą rękojmię, że tegoroczna wystawa będzie poka­
zem ciekawym i godnym zwiedzenia zarówno przez fachowców 
jak i szeroki ogół społeczeństw a polskiego. Na wystawie obok 
wyrobów polskich, choć z jednej tylko dziedziny—przemysłu 
kom unikacyjnego— znajdą się wytwory kilkunastu państw eu ro ­
pejskich. Wystawa wykaże, że Polska, o ile nie przoduje za­
granicy w pewnych dziedzinach wytwórczości, to  całkowicie 
dorównuje jej pod względem poziomu ogólnego swej produkcji. 
Również doniosłego znaczenia jest okoliczność, że na M. W. 
K. T. zorganizowany będzie po raz pierwszy w Po lsce  w sze­
rokim zakresie pokaz turystyki krajowej i zagranicznej. Ten 
dział, mający na celu ukazanie piękna polskiego krajobrazu, 
narodowych zabytków z dziedziny sztuki i historji, uzdrojo* 
wisk, stacyj klimatycznych i t. p.— zasługuje w całej pełni na 
to, by zwiedzała go młodzież szkolna.

Cena pieczęci dla szkól powszechnych. Mennica 
Państwowa pismem z dnia 24 kwietnia 1930 r. Nr. 2057-30 
powiadomiła, że cena jednostkow a pieczęci dla szkół pow ­
szechnych do tuszu wynosi Zł. 40,— do laku—25 zl.—
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Koszf remontu mieszkań w gmachach państwowych.
Min. Rob. Pub l.  w y jaśn iło ,  że p rzep isy  k o d ek su  C yw ilnego , 
d o ty c z ą c e  n ap raw  k o m o rn iczy ch ,  m ają  zas to so w an ie  d o  lo k a to ­
rów, m ieszka jących  w g m ach ach  p ań s tw o w y ch  lub p rzez  P a ń ­
stw o a d m in is t ro w a n y c h ,  a także i do  m ieszk ań  s łużbow ych , 
p rzy d z ie lan y ch  fu nkc jonarju szom  państw ow ym . Art. 1754 K. C. 
g łos i:  „N apraw y  k o m o rn icze  czyli d ro b n e ,  do k tó rych  o b o w ią ­
zany  je s t  loka to r ,  jeże li  n iem a p rzec iw nego  zas trzeżen ia ,  są  te, 
k tó re  zw yczaj m ie jsco w y , jako  takie  w skazu je ,  a m iędzy  inne- 
mi napraw y: pa len isk ,  b lach  kom in o w y ch ,  ob ram ień  i g zym sów  
kom inow ych; ty n k o w an ie  d o ln y ch  częśc i m urów  w p o ko jach  i 
innych  m ie jscach  m ieszka lnych  do  w y sokośc i  je d n e g o  metra; 
p o d ło g  i tafli po sad zk o w y ch  w p o k o jach ,  g d y  ty lko  n iek tó re  z 
n ich  są  uszkodzone ;  szyb , chyba  że z o s ta ły  p o t łu c z o n e  przez 
g ra d  lub skutk iem  innych  w ypadków  nad zw y cza jn y ch  i s iły  
wyższej, za k tó re  lo k a to r  o d p o w ied z ia ln y m  b y ć  nie może; drzwi, 
ram  ok iennych , desek  w p rzep ie rzen iach ,  zaw ias , zasuw  i z am ­
ków.

W  m yśl art. 1755 te g o ż  K. C. żadna  nap raw a , naw e t  
d ro b n a ,  n ie  obc iąża  lokal o ra , g d y  ją  pow odu je  s ta ro ść  p rz e d ­
m io tu  lub  siła  wyższa. W e d łu g  § 1041 K. C. „U ży tkow nik  w i­
n ien  s ta rać  się  o u trzym an ie  rzeczy  w jej s tan ie  g o sp o d a rc z y m . 
N apraw y  i o d n o w ien ia  są  je g o  po w in n o śc ią  ty lk o  o ty le , o ile 
o d n o sz ą  s ię  do  zw ykłego  u t rzy m an ia  rzeczy" . W e d łu g  w y ja ś ­
nień , zaw artych  w p rzy to czo n em  na w stęp ie  p iśm ie  M in is te r ­
stw a R o b ó t  P ub l iczn y ch ,  m ieszkania ,  p rzydz ie lane  fu n k c jo n a r ju ­
szom  pań s tw o w y m , p o w inny  być  o d d aw an e  do  zam ieszkan ia  
w s tan ie  używ alności.  P rzy  op raco w y w an iu  d o c h o d ó w  i w y ­
datków , zw iązanych  z u trzym an iem  gm ach u ,  s to so w n ie  do  § 5 
Roz. R ady  M in is trów  z dn ia  30-go kw ietn ia  1924 r. w sp raw ie  
b u d y n k ó w  p ań s tw o w y ch  (M on ito r  Po lsk i  Nr. 111/1924 poz. 319) 
na leży  m ieć  na uw adze zaw arte  pow yżej  w yjaśn ien ia .

Gabloty biologiczne. Setki m il jo n ó w  zło tych  w ydaje  
P o lsk a  na jed w ab  im po r to w an y  z zag ran icy .  T y m czasem , jak 
d o św iad czen ia  w ykazały , m ożem y, hod u jąc  jedw abnik i,  uzyskać  
su row iec  i w kra ju  fabrykow ać p ie rw sz o rz ę d n y  jedwab. O c z y ­
w iście  do  hodow li jedw abn ika  na jodp o w ied n ie jszy m  te ren em  
jes t  wieś. A kcję  p ro p o g a n d o w ą  w tym  k ierunku  w inno  pod jąć  
nauczyc ie ls tw o  szkó ł p o w szech n y ch ,  k tó re  ją  po  w siach  m oże  
sku teczn ie  p row adzić .  D o p ro p ag an d y  tej p o m o c n ą  b ędz ie  
g ab lo ta  b io log iczna ,  i lus tru jąca  rozw ój jed w ab n ik a  aż d o  p ro ­
d u k tó w  fabrykacji.  G a b lo ty  m ożna  nabyw ać  w W y tw ó rn i  G a b ­
lo t  B io log icznych  I. Ż m ijew skie j,  ins truk to rk i  jedw abniczej  w 
G n ieźn ie ,  ul. M ieczys ław a  6, w cen ie  po  48 zł. sam o  zaś 
ty lko  w nętrze , t. j. ek sp o n a ty ,  b ez  sk rzy n k i— w cen ie  po  33 zł. 
— w obu  w y p ad k ach  z d o s ta w ą  na  m ie js c e .—
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„ W ę g l ó w k a "  Spó łdz ie ln ia  węgl.  dla funkcj.  cyw.  i wojsk.  
Rzpl i tej  Po lsk ie j  og łasz a ,  źe d la  mi e j sco wo śc i  p o ło ż o n y c h  na 
kresach  wsc hodn ich  przyzna je  zniżkę 10 proc .  od  ceny  r y n k o ­
wej,  a za tem sp rzeda je  węgie l  ( loco kopaln ia)  s o r t y m e n t  g r u ­
b y  i o rzech  po  zł. 45,40 za to nę ,  a przy kos tce  1 i 11 do licza 
1. 50. W ęg ie l  i koks dos t a r cza  w w a g o n a c h  o d  15 do  30 ton.  
Na le ż n o ść  płacić  m o ż n a  w równyc h ra tach  mi es ięcznych  c z e ­
kami  P. K. O. Nr .  300859 do  koncernu  „Robur" w Ka towicach .  
P ł a tn o ś ć  p ie rwsze j  ra ty  przypada  p i e rw sz e g o  dnia n a s tę p n e g o  
m ies iąca  p o  w ysyłc e  węgla .  P rz e w ó z  kole j owy opła ca  o db io rc a  
na  stacj i  ko le jowej .  Przy  do s t awa ch  za go tó w kę  p ła tn ą  zaraz 
po  o t r zym an iu  r achunk u f irma boni f iku je  2 proc.  N a d e jś c ia  z a ­
m ó w i o n e g o  w a g o n u  węg la  m o ż n a  się spo dz ie wać  w c iągn  14 
dni  po  zam ów ien iu .  Pora  o b e c n a  na jo dp ow iedn ie j sz a ,  gdy  t a ­
b o r  ko le jo w y  n ie  jes t  p rzec iążony .  P o ż ą d a n e  łączenie  się o d ­
b i o rc ó w  i w s p ó ln e  zama wiane  wagonów.

„ R a d j o - A m a t o r  P o l s k i " ,  mies.  w y d a w a n y  przez „ W y ­
dawnic tw a Radjowe"  w Warszawie ,  p o l e c o n y  zos ta ł  p rzez  
Minis t .  W. R. i O.  P.  d o  b ib i jo tek  szkół  wsze lk ich  typów.  
Wiedza  rad i o t echni czn a  zna jduje  co raz  szersze  z a s to so w a n ie  w 
naszem życiu.  Radjo le legraf ja,  rad jofonja,  t e lewiz ja ,  na jno wszy  
rozwój  akustyki  i f i lmów dźwiękowych,  nie mów iąc  już  o n o ­
w o c z e s n y c h  g r a m o f o n a c h — to wszys tko  dz iedz iny  si lnie zwią­
zane  z te c h n ik ą  rad jową.  Szkoły  wsze lk i ego  typ u  pr zy czyni ą  
się do  popu laryzac j i  tej wiedzy  w m ło d e m  poko len iu ,  p r e n u ­
meru jąc  po wyż szy  mies ięcznik dla bibl .  szkolnych .  P r e n u m e ­
ra ta  kwar ta lna  wynos i  zł. 5. pó ł ro czna  zł. 10. Adres  Red.  i Adm.  
— W arsz aw a,  C h m ie ln a  29, kon to  P. K. O. 15850.

S k ł a d n i c a  s p r z ę t u  i  m a t e r i a ł u  s p o r t o w e g o  o r a z  
P r z y b o r ó w  g i m n a s t .  u r u c h o m i o n a  zo s ta ła  przy Kom end z ie  
Ok rę g u  Związku S t r ze leck iego  w Lubl inie ul. Szpi talna  12. 
Tel.  13—86. Pon ie wa ż  m a te r j a ł  sp ro w a d z a  wp ro s t  z fabryk,  a 
w y ko nu je  na  mie jscu ,  więc prod uk u ją c  ma so wo ,  rywal izować  
m o ż e  z innemi f irmami ,  po p rzes t a ją c  na ma łym zysku ,  k tó ry  
p o z o s t a n i e  przy  składnicy.  Za  ga tunek ,  cenę i sp ra w n o ść  d o ­
s ta wy wzięło na s ieb ie  od p o w ied z ia ln o ść  k ie rownic two okręgu .  
Ins ty tuc je  ośw ia towe korzys tać  b ę d ą  z u lg handlowych przy  
c ena ch  konk ur ency jnych .  C e n y  p rzed mio tó w,  b ę d ą c y c h  na sk ła ­
dz ie ,  wysy łane  b ę d ą  na żąda ui e  Cenniki  w d ru ku . — W y k o n u je  
równ ież  ca łkowi te  urządzenia  sal  g im nas t ycznyc h .  Pr zy j muje  
zamówienia  na źe-o :y, nag ro dy ,  d y p lom y ,  b ro ń  ma łok a l ib rową  
i amunic ję  do  n ie j— floberty,  p r zep is ow e m u n d u r y  p. w.; c z a p ­
ki i p a s y  s ta le  na składzie.
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Święto sportowe młodzieży. Wobec n a d c h o d z ą c e g o
okre su  w io s e n n e g o  i k o ń c a  roku  szko lne go  p r z y p o m i n a  się D y .  
rekcjom Szkół  Śre dn ich  i wyżej  z o r g an izow anyc h  p o w s z e c h ­
nych  o urządzeniu  t. zw. dn ia  święta  s p o r to w e g o  mło dz ie ży  
(Dz. Urz.  Minis te rs twa  W. R i O.  R. z 1925 r. Nr .  5, z 1926 r. 
Nr ,  3) z uwz g lę dn ie n ie m  w yt yc znych  M in is te rs t wa  oraz niżej 
po d any ch:  1. Ze w zglę dów  wyc how aw czyc h  na leży  org ani zować  
takie świę ta  po w s p ó ln e m  po ro zum ie ni u  się w y c h o w a w c ó w  
f izycznych ,  dla wszys tk ich  szkół  dane j  m ie jsc ow ośc i ,  o b e j m u ­
jących  młodz ież  w od po w ie d n im  wieku,  co nie po win no  s twarzać  
prze sadne j  rywalizacji ,  a p rzec iwnie  dążyć  do  p o z n a n ia  s ię  i 
zżyc ia  w z a je m ne go  młodz ieży  róż nych  warstw.  2. P rz y g o to w a n ie  
do  dn ia  sp o r to w eg o  winno  od bywać  się bez  p rzem ęcz an ia  
mło dz ieży ,  co wpł ywa u jemnie  na jej  zdrowie ,  o d r y w a  ją od 
n o r m a ln y c h  zajęć,  s twarza  n ie p o ż ą d a n y  nastrój  zdene rw ow an ia  
i sz tucznośc i .  3. P r o g r a m  świę ta  winien być  s z c z e g ó ło w o  
o b m y ś l o n y  bez  p rze ła dowan ia  kon kurenc jami  i zawierać  prze-  
dews zys t k i em  e l e m e n ty  pra cy  szkolne j ,  zb io row e p o k a z y  bez 
sp ec ja l neg o  pr zy g o to w y w an ia ,  g ry ze spo ło w e ,  sporty,  me cze  
le kkoa t le tyc zne ,  wszys tko  przy udz ia le  możl iwie  największe j  
l i czby młodzieży ,  z un ika niem  p o p is ó w  je d n o s tk o w y c h ,  s z k o d ­
l iwych w y c z y n ó w  i rekordów.  4. Pr zy  dopuszc zaniu  mł odz ieży  
do  z a w o d ó w  na leży  bezwzg lędnie  p o d d a ć  ją badan io m  lekarskim,  
k ie rowa ć  zasadami  rac jona lne j  zaprawy i higjeny oraz  u w z g lę d ­
n iać wiek i rozwój  młodz ieży .  5. W czas ie  sa m y ch  z a w o d ó w  
na leż y  śc iś le prz e s t r zegać  zasad  s p o r t o w y c h ,  „fair  p l a y “ , bez ­
względne j  sprawiedl iwośc i  sę dz iów  i m o m e n t ó w  w y c h o w a w ­
czych  w obec  młodz ieży  6. N a g r o d y  w in ny  b y ć  p rzezn acz o n e  
przedewszys t k ie m dla szkół ,  b ior ących  udz ia ł  w święcie ,  w 
formie  d y p l o m ó w ,  plakiet ,  s tatuet '  i t. p. nie poc ią ga ją cy ch  
większych  kosztów: zawodn icy  m o g ą  o t rz ym ać  pa mi ą tkowe  
fotograf je ,  sk romn e d y p lo m y  lub że tony .  7. Świę to  młodz ieży  
na leży  o d o s tę p n ić  dla  s ze rszego  ogółu ,  p r zed ew szy s t k ie m  dla 
rodz ic ów  miodzieży ,  prz^ udz ia le  g r o n a  n a uc zyc ie l s k iego ,  o raz  
t r ak to wać  je, jako s p o łe c z n ą  p r o p a g a n d ę  p ra cy  szkolne j  i t ę ­
żyzny fizycznej ,  bezpła tn ie  lub za min ima lne mi  op ła tam i  wej-  
śc iowemi .  Kura tor jum oczekuje  właśc iw ego pr zep ro w ad ze n ia  
tej  imprezy  w po sz cz eg ó ln y ch  m ie j s c o w o ś c i a c h  O k r ę g u  oraz 

sp ra w oz da n ia  z jej p rzeb iegu  z zaznaczenie m za sa d  o r g a ­
nizacji ,  p o da n ie m  wyników,  do łą czeni em  zdjęć  fo tog raf icznych  
i t. p. do  dn ia  1 l ipca 1930 r.

S t a c j a  O c h r o n y  R o ś l i n  w  Ł u c k u ,  ul. 3 go Maja  5, 
wydała  ulotkę p. t. „ O chr ona  p t ac twa;1, w cenie  5 g r o s z y  za 
egzemplarz.  K ieru jąc  się względami  na wielkie znaczenie  g o s p o ­
da rc ze  p taków,  jak również  w zg lędam i  es te tyk i  i etyki ,  u lo tkę 
p ow yż szą  Ku ra to r jum załeca  dla  m łodz i eży  szkolne j.
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Liga ochrony przyrody. D w a lata temu p owsta ła  w Pol­
sce n ow a  i n s t y t u c j a  s p o łeczn a  p o d  na zw ą „Liga  O c h r o n y  
P r z y r o d y ”. P o w s ta n ie  jej t łu m a c z y  się tern,  że świat ła op in ja  
po lska  nie m og ła  i n i e  m oż e  się z tern p og odz ić ,  by kraj 
nasz  mia ł  być  us tawicznie  o g a ła c a n y  z je g o  p rz y ro d z o n y c h  
oso b l iw ośc i .  D op ó k i  jeszcze  czas,  na leży  oca l ić  i na przysz­
łoś ć  oc h ro n ić  to ,  co s tanowi  sw oi s tą  cechę  p r z y r o d y  polskie j ,  
co na d a je  jej  b a r d z o  in dy w id ua ln e  p ię tno ,  a co  da się u c z y ­
nić zupe łn ie  bez  uszcze rbku  dla p o s tu la tó w  życia eko nom ic zno -  
p r zem ys ło w ego  pańs twa.  C hodz i  bowiem o zach ow ani e  już 
p e w n y c h  ty lko  szczą tków i p o zo s ta ło śc i ,  k tóre  s t a n o w ią  zn ik o­
my o d s e t e t e k  powie rzchni  n a s z e g o  kraju.

Zad an ie  to p o d ję ła  już P a ń s t w o w a  Rada  O c h r o n y  P r z y r o ­
dy,  is tn iejąca  od  dz ies ięc iu  lat  przy Mini s te rs t wie  W y z n a ń  R e ­
l igi jnych i O ś w ie c e n ia  Pu bl ic z n e g o .  I o to w ty m  celu,  aby,  
wspó łdz i a ła jąc  h a r m o n i j n i e  z Pańs tw.  Radą  O. P., z a i n t e r e s o ­
wać tą  spraw ą ja kna j sze rsze  kola inte l igenc j i ,  zawiązała  się 
„Liga  O c h r o n y  Przyr od y" .

S tworzyć  jednos tk i  o c h ro n n e ,  reze rwaty ,  czy t. zw. parki ,  
m o ż e  ty lko  kul tura lne  sp o łe cz eń s t w o  ś w ia d o m e  swych zadań  i 
o bo w ią zków  w o b e c  przysz łośc i .  Liga O c h r o n y  P r z y r o d y  p o d ­
jęła akc ję  uśw ia da mi a ją cą ,  ob e jm u ją c ą  ca łą  Polskę .  D oc ie ra  do 
wszys tk ich  miast ,  o rgan izu je  O d d z ia ły  i Ko ła  związane  z Z a ­
rządem G łó w n y m  w s p ó l n ą  ideo logją ,  w s p ó ln y m  p la n e m  d z ia ­
łania.

A b y  spe łn ić  swoje  zadanie ,  nawiązuje  także  L. O P .  ko n ­
tak t  z innerni  s to warzyszeniami  społe cznemi ,  j ak  tow arz ys twa  
kra joznawcze ,  ro lnicze ,  łowieckie ,  l eśne ,  nauczyc ie l sk ie  i t. p. 
S p o łe c z e ń s tw o  w oły ńskie  nie  m o g ło  być  g łuche  na has ła  rzu­
c a n e  przez  L. O.  P. ,  b o  W o ły ń  przeds tawia  n ie s ł ych ann ie  c ie ­
ka wy objekt  p rzyrodnic zy .  Cały  sz e re g  f r ag m en tó w  na d a je  się 
wybi tn ie  do  u t wo rzen ia  z nich reze rwatów.  Nic dz iw n e g o  więc ,  
że na  te r en ie  płd.  Woły ni a  p ow st a ło  w Krzemień cu  Koło  Ligi 
O c h r o n y  P r z y ro d y  z zakre sem dz ia łania na powia ty:  k r zemi e­
n iecki ,  rówieński ,  zdołbunowski  i dubieńsk i .

Koło K rzem ieni eck ie  L. O.  P.  pragnie  p r zed ew szy s t k ie m  
z a in wen ta ryzow ać  na  t e r e n ie  s w e g o  dz ia łan ia  wszys tk ie  c iekawe 
i g o d n e  o c h r o n y  zabytki  p r z y r o d y  i na s t ę p n ie  zająć się ich 
ochr on ą .  Do  w ykon an ia  swoic h  zamiarów po t r z e b u je  K o ło  p o ­
p a rc ia  i p o m o c y  ca łe go  kul tura lnego  sp o łe ceń s t w a  w oły ńskie go .  
Z p r o ś b ą  o tę  p o m o c  właśn ie  się zw ra cam y  i p r o s i m y  go rą co  
o w s p ó łp ra c ę  z nami  przez nawiązanie  kontak tu  z Ko łem,  
przez  udzie lan ie  w iado m oś c i  o wszys tk ich  c iekawych,  c ho ćby  
na jm nie j sz ych  obje k ta ch  przy rodn icz ych ,  czy to f lo rys tycznych ,  
faunis tycz nyc h ,  czy  też g eo lo gi cznych ,  oraz przez  zg łoszenie  
się n a  cz ło nk ów Ko ła  L. O.  P .  Tylko w s p ó l n y m  wysi łkiem,
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przy poparciu moralnem i materjalnem całego społeczeństwa 
wołyńskiego potrafimy zrealizować swoje plany.

Członkiem zwyczajnym L. O, P. może być każda osoba 
fizyczna i prawna czynnie współdziałająca w spełnieniu zadań 
Ligi. Składka roczna członka zwyczajnego, będącego osobą 
fizyczną wynosi 3 złote. Składka roczna członka zwyczajnego, 
będącego  osobą prawną wynosi najmniej 30 złotych.

Stowarzyszenie, przystępujące do Ligi O chrony Przyrody, 
o trzym uje tytuł s towarzyszenia związkowego L. O. P. Składka 
roczna stowarzyszenia związkowego wynosi po 30 gr. od każ­
dego  członka stowarzyszenia.

_ Statut L. O. P. deklaracje członkowskie i wszelkie in fo r­
m acje prześlem y na żądanie natychmiast. Adres: Koło Ligi 
O chrony  Przyrody, Krzem ieniec—Liceum.

Centr. Tow Org. i Kółek Rolniczych w W arszawie 
zawiadomiło, źe w dniu 1-ym września 1930 r. rozpoczyna się 
rok szkolny w Żeńskiej Szkole Mleczarsko-Serowarskiej w Sza­
fami. Kurs maślarski trwa 6 miesięcy. Kurs maślarsko-sero- 
warski 11 miesięcy. Kurs laborantek 2 lata. N a kurs maślarski 
i maślarsko-serowarski przyjmowane są kandydatki z ukończo 
ną 7 oddz. szkołą powszechną lub szkołą rolniczą. Na kurs 
laborantek  kandydatki ze świadectwem 6 kl. gimnazjalnych. 
P ozatem  do podania o przyjęcie do szkoły kandydatki winny 
załączyć: 1) świadectwo z ukończenia 16 lat życia, 2) świa­
dectwo moralności, wydane przez urząd gminny lub parafjalny, 
3) świadectwo z odbycia praktyki mleczarskiej, 4) świadectwo 
lekarskie stwierdzające stan zdrowia kandydatki, 5) jeżeli kan­
dydatka nie jest pełno le tn ia— zezwolenie rodziców oraz zobo­
wiązanie do uiszczenia przewidzianych opłat. Opłata za n a ­
ukę wynosi zł, 200.—rocznie, płatne z góry oraz jednorazow o 
wpisowe złotych 10.— przy przyjęciu na kurs. Pozatem  za in­
ternat uczennice wpłacają po złotych 80.— miesięcznie z góry. 
P odan ia  wraz z wymienionemi załącznikami należy przesyłać 
do 1-go sierpnia do Dyrekcji Szkoły w Szafami, pocz ta  Golub 
P o m o rze .—

Przekazywanie waluf obcych zagranicę. Min. W. R. i O. P.
w porozumieniu z M inisterstwem Skarbu zawiadamia, że, po- 
czyniając od 1 kwietnia 1930 r., u rzęd y  państwow e będą 
mogły nabywać waluty obce w Banku Polskim  i przekazywać 
je zagranicę bez uprzedniego w yjednywania zezwolenia M ini­
sterstwa Skarbu. Powyższe podaje się do wiadomości i s to so ­
wania z zaznaczeniem, że przy zawieraniu umów na zakup 
przedmiotów zagranicą należy nadal s tosow ać postanowienia 
okólnika Nr. I R 15041/29 z " dnia 9/1 1930 r. (Dz. Kurat. Nr. 
3/65.— )
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Dodatkowy w y k a z  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  na terenie 
woj. w o ł y ń s k ie g o ,  których wychowańcom (w ychow ankom ) 
przysługują u lg i  k o l e jo w e ,  przyznane przez Ministerstwo K o­
munikacji okólnikiem z dnia 22 lutego 1930 Nr. 111/1/1737/30.: 

Dubno —■ Miejska Szkoła Zawodowa Dokształcająca 
Męska,

Kowel — Szkoła Zawodowa Dokształcająca Męska P.M.S. 
Krzemieniec — Szkoła Zawodowa Dokształcająca P. M. S. 

Męska z oddziałem żeńskim,
Łuck — Szkoła Zawodowa Dokształcająca Męska P. M, S. 
Równe — Szkoła Zawodowa Dokształcająca Koedukacyjna 

Zw. Rzemieślników Chrześcijańskich,
Włodzimierz — Szkoła Zawodowa Dokształcająca K o e d u ­

kacyjna im. Staszica,
Włodzimierz — Szkoła Zawodowa Dokszta łcająca Męska 

Związku Rzemieślników Chrześcijańskich,
Zdołbunów — Szkoła Zawodowa Dokszta łcająca Męska 

P. M. S.

P om n ik  J. K o c h a n o w s k ie g o .  W chwili, gdy cała Polska 
czci 400-setną rocznicę urodzin największego poety  czasów 
niepodległość ',  w Lublinie zawiązał się Komitet, który po s ta ­
nowił uczcić jego pamięć przez zbudowanie mu pomnika w 
miejscu jego śmierci. Pomnik postanowiono budować przy p o ­
mocy składek choćby najdrobniejszych, byle powszechnych. 
Myśl tę  należy podnieść z pełnem uznaniem. Kuratorjum zale­
ca zbieranie składek na pomnik wśród nauczycielśtwa i mło­
dzieży szkolnej na listy przesłane do szkół bezpośrednio przez 
Komitet.
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W I A D O M O Ś C I  O S O B I S T E .

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego.

P an  Minister W.R. i O.P. za rząd z en iem  z dn. 23 kw ietn ia  1930 r. 
Nr. I P rez .  2706/30 m ianow ał p. J a n a  DryjaAskiego, w izy ta to ra  
szkół w  V st. sł., nacze ln ik iem  w ydzia łu  K ura to r jum  Okr. Szk W oł 
z dn iem  1 m a ia  1930 r.

I an Kura tor  Okr. Szk, W oł.  mianował! p. S tan isław a O nysz— 
czuka, se k re ta rza  Kurat.  O. W oł. w  X st. st. sł.., s e k re ta rz e m  w  IX 
st. sł. z dn iem  1 lipea 1930 r. (Nr. 0-7250/30 z dn. 6. V. 1930 r.); p R o- 
za lję G łodków nę ,  p rak tykan tkę  11 kategorji  w  K. O. S. W oł. w  XI st. 
sł., a sy s ten tem  rachunkow ym  w  X st. sł. z dn. 1 kw ietn ia  1930 r. (Nr' 
0-5446/30 z dn. 1. IV. 1930 r.)

Inspektorowie szkolni.
i, ?,â , ™ nis t®r  W  R- i ° - P: z a r z 9dzen iem  z dnia 15 m arca  1930 r. 

Nr. 11-6196/30 m ianow ał p. S te fa n a  BąbiAskiego, p ro w iz o ry c z n e g o  
in spek to ra  szkolnego w  Krzem ieńcu, in sp e k to rem  szkolnym  w  K rze­
mieńcu; za rząd z en iem  z dnia 5 lu tego 1930 r. Nr. 11-1856/30 p .Bro­
n isław a G iecę, nauczycie la  7-kl. szkoły  pow szechne j Nr. 4 w  S k ie r ­
niewicach, p row izo rycznym  zas tępcą  in spek to ra  szkolnego w  Kowlu; 
za rządzen iem  z dnia 10 m arca 1630 r. Nr. 11-4299/30 zwolnił  p. M ichała  
Chomina, ze  s tanow iska in spek to ra  szkolnego w  Zdołbunowie.

Szkolnictwo średnie.
P an  Kura tor  O. S. W oł.  m ianow ał z dn iem  1. IX. 1929 r  p H e­

len ę Paulinę P aw lousek  nauczycie lką gimn. pańs tw , im. M. K onop­
nickiej w  O strogu  i udzielił jej u r lopu  p ła tnego  n a  rok  szk, 1929/30 
celem  dalszego ksz ta łcen ia  się zaw odow ego.

Szkolniciwo powszechne.
M IANOW ANIA:

P an  K ura tor  O. S. W oł.  m ianow ał w  d rodze  konkursu: p. p. 
W ładysław a Zadolinnego, s ta łym  k ierow nik iem  7-kl. szk. powsz. w
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Gródku (Równe) z dniem 1 kwietnia 1930 r. i p. Jefima Sopronluka, 
stałym kierownikiem 3-kl. szk. powsz. w Siedliszczach (Kowel) z 
dniem 1 kwietnia 1930 r. Pan Kurator O. S. Woł. mianował: p. Aszera 
Kamermana, naucz. 7-kl. szk. powsz. w Równem z dn. 1. 11. 1930 r. 
p. Marję Semeniuk-Zwolińską, naucz. 1-kl. szk. powsz. w Biskupi- 
czach Ruskich (Włodzimierz) z dn. 1. 111. 1930 r. p. Marję Schlamów- 
nę naucz. 1-kl. szk. powsz. w Wólce Ghrypskiej (Lubomia) z dniem 
1. 11. 1930 r. p. Klaudję Gruszewską, naucz. 2-kl. szk. powsz. w  Anto- 
nowcach (Krzemieniec) z dniem 15. 11. 1930 r. p. Pawła Mundila, 
naucz. 6-kl. szk. powsz. w Żytyniu-Cukrowni (Równe) z dniem 1. II. 
1930 r. p. Bazylego Sałę, naucz. 2-kl. szk. powsz. w Bolizubach 
(Krzemienic) z dniem 1. 111. 1930 r.; p.Józefa Furdala, kierown. 4-kl. 
szk. powsz. w  Starym  Wiszniowcu (Krzemieniec) z dniem 1 marca 
1930 r.; p. Ksawerę Dziubińską, naucz. 3-kl. szk. powsz. w  Kożleni- 
czach (Kowel) z dniem 1. 11. 1930 r.; p. Eugenję Mazurową, naucz. 7-kl. 
szk. powsz. w Kozinie (Dubuo) z dniem 1. 111. 1930 r.; p. Helenę Olgę 
Hrycanównę, naucz. 2-kl. szk. powsz. w  Orłówce (Kostopol) z dniem 
16. 111. 1930 r.; p. Bronisławę Lachowiecównę, naucz. 1-ki. szk. powsz. 
w Klepaczowie (Luck) z dniem 16. 111. 1930 r.: p. Natalję Petrumównę, 
naucz. 4-kl. szk. powsz. w  W ierzchowie (Zdołbunów) z dniem 16.
III. 1930 r. p. Annę Cybulską, naucz. 1-kl. szk. powsz. w  W ierzbicz- 
nie (Kowel) z dniem 1. 111. 1930 r.; p. Stanisławę Salabarzankę, naucz. 
1-kl. szk. powsz. w  Chypsku (Lubomi) z dniem 1. 111. 1930 r.; p. Jana 
Kulińskiego, naucz. 1-kli szk. powsz. w Dażwie (Kowel) z dniem 1.
IV. 1930 r.

W obec uzyskania przez p. p. Jana Fandysza, naucz. 1-kl. szk 
powsz. w  Uchowie pow. Horoehów i Leonarda Kusala naucz. 2-kl. 
szk. powsz. w  Pułhanach pow. Horoehów, kwalifikacyj do nauczania 
w  szkołach powszechnych, Kuratorjum anulowało dekrety  zwolnienia, 
pozostawiając wyżej wymienionych na dotychczas zajmowanych sta­
nowiskach nauczycieli.

P R Z E N I E S I E N I A :
Pan Kurator O. S. W oł przeniósł na włąsną prośbę p. Antoninę 

Hornunżankę, naucz. 2-kl. szk. powsz. w  Hołowmcy (Równe) do 1 kl. 
szk. powsz. w  Marcelówce (Włodzimierz) z dn. 1. 111. 1930 r.:
p. Eugenję Gudemczukową, naucz. 1-kl. szk. powsz. w Kiwercachwsi 
(Luck) z dn. 1. IV. 1930 r.; p. A nielę Goślińską, naucz. 1-ki. szk. pow. 
w  Ałeksandrówce do 1-kl. szk. powsz w Botyniu (Luck) z dn. 1. IV. 
1920 r.; p. Józefa Troćkę, naucz. szk. powsz. w  Trzem szy Górnej 
pow Iłżecki do 1-kl. szk. powsz. w Nowym Korcu ,Równe) z dn. 1.
III. 1930 r.; p. Stefanję Czuprynównę, naucz. 2-kl. szk. powsz. w  Ką­
tach (Lubomia) do 3-kl. szk. powsz. w  Siekuniu (Kowel) z dn. 1. IV. 
1930 r.; p. Marję Krubjankę, naucz. 4-kl. szk. powsz. w Leduchowie 
(Krzemieniec) do 2-kl. szk. powsz. w  Hołownicy (Równe) z dn. 10
IV. 1930 r.; p. Annę Rymczarską, naucz. 1-kl. szk. powsz. w Soszysz- 
czach z urzędu do 1-kl. szk. powsz. w Słowicy Wielkiej (Krzemie­
niec). Pan Kurator O. S. Woł. przeniósł w stan pozasłużbowy p. An­
toninę Lesiukową, naucz. 2-kl. szk. powsz. w Małym Mycku (Kosto­
pol) z dn. 1. IV. 1930 r

Z W O L N I E N I A :
Pan Kurator O. S. Woł. zwolnił na własną prośbę z dn. 31. 111. 

1930 r. p. Jadwigę Gabrjelską, naucz. 1-kl. szk. powsz. w  Dażwie 
(Kowel) i p. Annę Hoszowską, naucz. 1-kl. szk. powsz. w Czarnople- 
sach [Kowel], Pan Kurator O, S. Woł. zwolnił z urzędu p. Olgę Che- 
miczównę nauc*. 1 kl. szk. powsz. w Podlisach pow. kowelskiego.
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Z M A R L I :

•S. I . Eugenjusz O w siński, naucz. 7-kl. szk. pow sz. w  H orowie 
i ś. p. G enow efa W ołoszynów na, naucz. szk. pow sz. w  Mokrem-Mo- 
czulance pow. Kostopol.

P O D Z I Ę K O W A N I A .
Na skutek  wizytacj i  szkoły,  p r ze p ro w a d zo n e j  w mies iącu  

lu tym 1930 r. przez Wizyta tora O k r ę g o w e g o  Kura tor jum Pan  
Kura tor  wyrazi ł  swe  uznanie  p.  F R A N C I S Z K O W I  ST R Z E L E C ­
K IE M U ,  k ie rownikowi  7-o ki. publ .  szk, powsz .  Nr.  1 we  W ł o ­
dz imierzu,  za wzo ro wą ad m in is t r ac ję  szkoły  oraz  d o d a tn i e  r e ­
zu l ta ty  pr acy  wyc how aw cze j  i dyd aktyczne j .

W  związku z o d b y tą  w s tyczniu 1930 r. wi zy tac ją  w o d ­
dz iale  I szk. powsz .  im. S ienkiewicza  w Ró wnem,  Pa n  K u r a t o r  
wyraz i ł  swe  uzn an ie  p. F E J D Z E  L IB E R M A N Ó W N IE ,  n a u c z y ­
c ie lce tamt.  szkoły,  za dobry  poz io m  oddz ia łu  I-go w języku 
polsk im,  w czytan iu ,  p i śm ie  i o p ano w e j  recytac ji .

Na  p o d s ta w ie  wizytacj i  pow ia tu  kowelsk iego ,  w dniach 
12 i 13 kwie tn ia  1930 r. Pa n  Kura tor  wyrazi ł  uznanie:  p ST A ­
N I S Ł A W O W I  P A N K O W I  Inspek tor owi  Szko ln em u w Kowlu,  
za p odn is ie n i e  szkół  powia tu  ko we lsk iego  p o d  w zglę dem  o r g a ­
n izacy jnym i dy da k ty czno- wychow awczym ;  p. P I O T R O W I KO- 
M O S I E ,  k ie rownikowi  4 k l asowej  szkoły  p o w sz echne j  w Roży- 
nie,  za na leży te  zorgan izowanie  szkoły oraz  dobr ze  z ro zum ia ną  
pracę  społeczną ;  p. J U L J A N O W I  PRYJM1E, k ie rownikowi  
4-klasowej szkoły pow szechne j  w H o ło b a c h  za p o d n ie s i e n ie  
p oz iom u  n a u k o w e g o  i w y c h o w a w c z eg o  szkoły;  p. MARJI 
Ź D Z IE T O W IE C K IE J ,  nauczyc ie le  7-klasowej  szkoły p o w s z e c h ­
nej w Hołobach  za pi lną,  o w o c n ą  i p la now ą  pr ac ę  w szkole,  
a zwłaszcza  dobre  wyniki  na uczani a  i wzo ro we  urządzenie  
klasy.
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N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E .

P. Pasek Jan C h r y z o s to m  z G o s ła w ic ,  Pamiętniki.—Z 
rękopisu wydał Jan Czubek Wydanie zupełne, Kraków 1929 
(Bibljoteka Pisarzów Polskich tom 81).

Pierwsze wydanie zupełne, uskutecznione na podstawie 
nieuwzględnianycłi dotychczas materjałów rękopiśmiennych i za­
równo tern, jak i opracowaniem krytycznem przewyższa do­
tychczasowe wydania.

Przy nabywaniu bezpośrednio w Ekspedycji Wydawnictw 
Polskiej Akademji Umiejętności (Kraków* u!. Sławkowska 17j 
będzie przysługiwało szkołom średnim ogólnokszt. 25% rabatu, 
przyczem nie będzie się doliczało kosztów opakowania i prze­
syłki pocztowej, tak iż cena egzemplarza Pamiętników Paska 
zamiast zł. 4.50 będzie wynosiła 3.40.

Rzeczpospolita P o ls k a .  Atlas— Wyd. Gł. Urz. Statyst.
Warszawa 1930.-42  tabl. kolor. 

Inż. T. Kalusiński—kpt. Krótki z a r y s  c h em ji  gazów  i dy­
m ó w  b o jo w y c h  o p ra c o w a ł .  .. Wyd. 11 Warszawa 27 
Gł. Księg. Wojsk. (Bibl, zagadnień z wojny chemicz­
nej t. I) str. 69.

M. Ziembiński—R e p e t i fo r ju m  z  g a z o zn a w s tw a  dla szkół i 
kursów O. P. G. wyd. 11 Nakł. wł. Warsz. 29 str. 132 

Por. Z. Marynowski—O b r o n a  p rze c iw g a z o w a  65 rys. Wyd.
11. Warsz. 1929 Wyd. szkoły gazowej str. 167. 

Katalog przeźroczy o b r o n y  p rzec iw gazow ej.  Warsz. 29 
Nakł. Zarz. Gi. L. O. P. P.

Dr. K. Stawiński, ppłk. A,  Zdańkiewicz i mjr. Dr. L. Bratz — 
Chemja na usługach ochrony roślin. Wyd. L. O. 
P, P, Warszawa 1928 str, 180.
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Ma ter ja ły  Komisj i  dla upraw nie n ia  administ r .  publ .  przy P r e ­
zes ie Rady Min.  Warsz .  29 Tom.  II i II Zagadnie­
nia urzędnicze. Tom 1 i IV P o d z ia ł  adminis t r .  
Pa ńs tw a  (2 mapy)

Z a w i a d o m i e n i e .
Bank Polsk i  p i s m em  z dn ia  9 kwietnia 1930 r. zawia­

da m ia ,  że w os ta tn ich  dniach z a t r zym ano  falsyfikat  bi letu b a n ­
ko w eg o  20-z ło tow ego z d a tą  1 m arca  1926 r. Fa lsyf ika t  s p o ­
r z ą d z o n o  na  pap ie rz e  b ibu l as tym,  r y p s o w a n y m  o o d m ie n n y m  
g a tu n k u  i wyglądz ie ,  niż papie r  b i le tó w  aut en ty cznych .  Znak 
w o d n y  na m arg in es ie  z p o d o b iz n ą  króla  Kazimierza  W ie lk ie go  
i sk ró tem „zł. 2 0 “ n a ś la d o w a n o  z a p o m o c ą  białej  fa rby  t łusz­
czowej ,  w sk u te k  c z e g o ,  k o n tu ry  znaku  w i do czne  są wyraźnie  
na  powie rzchni  p rzednie j  s t rony ,  n i ew id o czn e  n a to m ia s t  na  
s t ron ie  o dw ro tn e j  bi letu.  Rysunki  f igur  sy m b o l i czn y ch  w y k o ­
na n o  fa rbą  o ko l or ze  bronzow ym na t le b r u d n o - n i e b ie s k i e m ,  
po d c z a s  g d y  f igury te na b i lec ie  a u te n ty cz ny m  są ko loru sza- 
r o - b r o n z o w e g o  na  tle j a sn o-n ie b i esk im .  D r u k  w te kś c ie  i k l au ­
zuli karne j  b r u d n y ,  roz lany.  P o d p i s y  n ieudolne ,  p rzerywane.  
N u m e r a c j a  b ru dno-n ieb ies ka ,  na b i lecie  zaś au te n ty cznym  
u t r z y m a n a  jes t  w kolorze  gr ana to w ym .  C a ło ść  falsyf ikatu w y ­
k o n a n a  jes t  l injami gr ub sz em i ,  n ie regu la rn emi ,  wskute k  czego  
c ien ni owa n ie  d r o b n y c h  k o m p o z y c y j  r y s u n k ó w  nie wys tę pu je  
ta k  c z y s to  i p rze j r zyśc ie ,  jak to  się prz ed s ta w ia  na b i lec ie  
a u te n ty c z n y m .  F a l sy t ika t  na p ie rwszy  rzut oka  do sy ć  t ru dny  
do  rozpoznania .

K o n k u r s -

Kura to r jum  ogł asza  konku rs  na s ta no w is ko  k ie rownika  
7-kl. publ icz ne j  szkoły p o w s z e c h n e j  żeńskiej  im. Królowej  
Jadwigi  Nr. 1 w Zdo łbu nowie .

K and ydac i  winni  o d p o w i a d a ć  waru nkom  prz ewid z ia nym  w 
art. 12 us tawy  z dn ia  1 -VII 1926 r. o s t os unkach  s łużbowych 
nauczyc ie l i .  U d o k u m e n t o w a n e  p o dani a  na l eży  w n o s ić  d r o g ą  
s łu ż b o w ą  d o  In sp e k to ra  Sz k o ln e g o  w Z d o łb u n o w ie  w te rm in ie  
m ie s i ę c z n y m  o d  dnia  n a s t ę p n e g o  po  o g ło s z e n iu  konkursu .

N in i e j s zem  Ku ra to r jum od w o łu je  ko nk ur s  na s tanowisko  
k ie ro w nik a  4-klasowej  publ iczne j  szkoły  p o w szech ne j  w Buh-  
ryn iu ,  o g ł o s z o n y  w Dz.  Urz.  Kur a to r ju m Nr. 11 [62] z grudnia  
1929 r,
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

W SPRAWIE PROJEKTU PROGRAMU HISTORJI 
w 7-m io klasow ych szkołach  pow szechnych i w trzech  
niższych  klasach państw, gimnazjum (gimnaz. niższe).

Projekt programu historji nie budzi zastrzeżeń, dotyczą­
cych:

a) postawionych celów w zakresie poznawczym
b) ,, „ „ wychowawczym, gdyż

te zostały sprecyzowane w sposób zupełnie właściwy i obejmują 
płaszczyznę postulatów tak wyczerpujących i szeroko określo­
nych, że ich spełnienie może i powinno rzeczywiście przynieść 
bardzo cenne rezultaty dla społeczeństwa.

Natomiast rozgrupowanie materjału historycznego w 2 
koncentry, zarówno pod względem treści, jak sposobu dokona­
nia rozgrupowania budzi zastrzeżenia, czy istotnie wybrane do 
zrealizowania podanych celów drogi będą w pełni skuteczne 
i właściwe.

Wybrane koncentry są bowiem właściwie schematami, 
przekrojami najważniejszych momentów historji polityczno- 
społecznej ze szczególnem podkreśleniem dziejów Polski i 
związaniem ich z najważniejszemi przejawami życia społe­
czeństw ogólno-europejskich, są nadto przekrojami, które 
d l a  h i s t o r y k a  przedstawiają zespół właściwie wybranych 
i wyodrębnionych taktów i charakterystyk, ale d l a  d z i e c k a  
w wieku od 9— 12 r. życia przedstawiać będą w dalszym ciągu, 
jak było dotąd w nauce historji, zespół pojęć, przerastających
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absolutnie jego siły  poznawczo krytyczne i nawet przy zasto ­
sowaniu najlepszych środków um ysławiających, wyrobią może  
czynnik pam ięciow y, ale na ukształtowaniu jego psychiki, z p o ­
w odu trudności skomplikowanych zagadnień i ogromnej roz­
p ię tośc i ich w czasie, wpłynąć nie mogą.

Wiek m łodzieży i cech y  psych icznego  rozwoju młodzieży  
w tym okresie oraz przeznaczony na naukę za mały czas  
(2 godziny  tyg.) są to zasadnicze przeszkody, które budzą p o ­
ważne wątpliwości, co  do wykonania programu p rzy sto so w a n iu  
2 zasad postaw ionych we wskazówkach m etodycznych: i) „ele- 
mentaryzowaniu” zjawisk historycznych t. j. rozbijaniu ich na 
elem enty proste, n iez łożone , ale odpowiadające istotniej praw­
dzie historycznej, 2) na przystosowaniu formy ujęcia do p o z io ­
mu um ysłow ego  młodzieży. Łączne pogodzen ie  w praktyce 
ych  dw óch zasad na podstawie przedstawionych wytycznych  

b ę d z ie - j a k  śmiem twierdzić -  zgoła niemożliwe, j e ż e l i ‘się 
uwzględni I) postulaty działu p o li iycznego  historji, jako w iedzy  
scisłej i 2) postulaty w spółczesnych  prądów psychol. wychów,  
co do  cech wieku m łodzieży , m ożliw ości apercepcji pojęć* 
gruntownego ich przyswojenia i przepracowania. Wszakże cele  
w ychow aw cze nauki historji w szkole powszechnej, na której 
poprzestranie olbrzymi procent m łodzieży, nie m ogą być tylko  
sumą nastrojów o charakterze emocjonalnym , ale muszą tw o­
rzyć istotną podstawę stanowiska przyszłego obyw atela  pań­
stwa, u którego czynniki uczuciow e muszą się  oprzeć i budo­
wać na materjale poznawczym, należycie  przyswojonym, eo  
ipso  dostosow anym  do m ożliw ości sil psychicznych dziecka, 
rezult  ̂ n ie  sk° j arzenie tych dwóch czynników warunkuje

Konstrukcja zaś podanych schem atów, nie uwzględniając  
co  do treści i rozp iętości materjału trudności wysuwanych  
przez psychologję wychow aw czą, nie uwzględnia w wyborze  
materjału czynników natury społecznej, a mianowicie: 1) pro­
c e s  demokratyzacji naszego  szkolnictwa sprowadza następstwo  
że do szkolnictwa pow szechnego, jak i średniego  idzie m a s a  
dzieci sfer wieśniaczych, robotniczych, kupieckich a nie dzieci 
sfer, związanych tradycją przeżyć swoich rodzin, czy ich kulturą 
umysłową-duchową, z dziejami polityczno-batalistycznej historji 
Polski i z tradycją jej kultury umysłowo-artystycznej. Jest to, 
według m ego  zdania, mom ent bardzo ważny, jeżeli chodzi o 
° P arc'e Pr^cy, szkolneJ na rciaterjale przeżyć, zainteresowań, z 
któremi dziecko metylko przychodzi do szkoły —  ale który 
przez wpływ najbliższego otoczenia  na jego  psychikę stale 
oddziałuje, w otoku którego ono żyje i przez które jest w y­
chowane. Jeżeli chodzi o szczere  zdanie sob ie  sprawy z tego, 
o należy podkreślić, że w domach, związanych tradycjami ro-
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dz in nem i  z po l i ty czno- ba ta l i s ty cznem i  dziejami Polsk i;  j aki  w 
d o m a c h  in te l igenc j i  pracu jącej  um ys ło w o ,  książka h i s t o ry cz na  
w b ib l jo tece o jca,  obraz  hist . ,  k tó re go  znacznie  wy jaśn ia  matka , 
j akaś  p am ią tk a  z dawnych  czasów,  więcej  czy mnie j ku l t y w o ­
wane  ale zawsze  i stniejące,  ubog ie  czy  bo g a te  t ra d y c je  ro d z in ­
ne  ksz ta ł tu ją  u m y s ło w o ś ć  dziecka ,  za po zna ją  go  wcześn ie j  i 
dokładnie j  z m o m en tam i  his t ,  na t e r e n i e  w ł a sn ego  d o m u  tak,  
źe szkoła  raczej  tylko p o m a g a  w od tw arz ani u ,  p rzy p o m in an iu ,  
p o r z ą d k o w a n iu  i p o g ł ę b i a n i u  w iado mo śc i .  Z tak im je d n ak  ma- 
te r ja ł em  przychodz i  ob ecn ie  do  szkoły ty lko z n i k o m y  p r o ­
cen t  młod z ie ży  Rz. Pol sk . —  m asa  zaś z dzieci  t e g o  materja łu  
p o s i a d a  a lbo bardzo  nikły,  albo zgo ła  żaden  za s ią g  w i a d o m o ś ­
ci,  o ile n a w e t — z czego  też  t rzeba  sobie  szczerze  zdać s p r a ­
w ę — nie przychodzi  z d o m ó w  rodz in ny ch  ze zgoła  n i echę t ną  
po s t a w ą  w zg lę dem  dz ie jów „dawnej"  Polski .

2) P ro g ra m  nie uwzględn ia  m a te r ja łu  c z e r p a n e g o  z rze­
czywis tośc i  w sp ó łc z e sn y c h  m o m e n t ó w  życia  a k t ua ln ego ,  na 
k tó ry ch  w  p ie rw szym  rzędz ie  mo żna  i p o w in no  s ię  na uc zyć  
m łodz i eż  z rozumienia  r ó ż no rodnego  układu sił  h i s tory cznych ,  
bo g a c tw a  prze jawów życia,  a n a w e t  p o n ie k ą d  zdan ia  sobie  
sprawy  z możl iwy ch  i rodzcąych  się konf l iktów w s t o s u n k a c h  
ludzkich.

3) S tawia jąc  w ce lach  swoich  w zakres ie  w yc h o w a w c z y m  
„rozbudzenie  uczuc ia  mi łośc i  o j czyzny  i ludzkośc i"  n ie  w y o d ­
rębn ia  z hi storj i  p owszechn ej  t e g o  mate r ja łu  p o z n a w c z eg o ,  k tó ­
ry m oże  w da w n y m  s t opn iu  ksz ta ł tować  p oc zuc ie  s o l i d a rn o ś c i  
ogóln oludzk ie j  p rzez  p ozna ni e  przeniKania w zajem nyc h w p ł y ­
w ów  w zakres ie  lepszych  form ob ycza jo w o-rodz inn yc h  i s p o ­
łecznych,  p o j ęć  e ty c z n y c h — organizac ji  i techniki  p r acy  ręcznej  
— organizac j i  życia sp oł ecznego ,  lecz w walne j mier ze  pu nkt  
c iężkości  ob razowa nia  s to s u n k ó w  międzylu dzk ich  przenos i  się 
jak d o t ą d  w dz iedz inę  walk,  bi tew,  sp o ró w  międz yp ań s tw owyc h.

W  związku z p o w y ż s z e m i  na suw a  się py tan ie ,  czy  nie  
na le ża ło b y  opr zeć  naukę  histor j i  również  na  2 k o n c e n t r a c h —  
pierwszy  (III i IV)— drugi  (V i VI wzgl.  I  i II kl. g imn. ) ale 
z innem r o z g ru p o w a n ie m  ma ter ja łu  p o z n a w c z eg o .  I lość g o d z i n  
na h i s tor ię  w oddz  111— 1 go dz in a  w oddz .  IV— 2 godz .  w V 
— 2, w VI— 3 g o dz in y  t y g o d n i o w o — z uwagi  na poz iom u z d o l ­
n ień młodz ieży  w oddz .  III w zakresie z roz um ie ni a  m o m e n t ó w  
h is to ry czny ch  i t ak,  po dok ła dnem  o m ó w ie n iu  c e c h  f i z jo g ra ­
f icznych  na jbl iższej  okol icy  d ro g ą  wyc ie czek  i obse rwac j i  ś r o ­
dowiska  ba d a ć  z dz iećmi  do k ładni e  i w y c z e rp u ją co  t e r en ,  o r ­
gan iza c j ę  i t e chnikę  ( n a r z ę d z i a )  p racy  a) rolne j  b)  r ę ­
kodzie lniczej  c) p rzemys łu  fabrycznego  d) handlu  dane j  okol icy  
prze chod ząc  zwolna  do  tyc h  dz iedz in  na te r en ie  Polski  i 
pańs tw  sąsiednich .  Um oż l iw i ło by  to  dz iec iom po s t aw ę  ak tyw ną
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w s t o su n k u  do  zagadni eń  życ ia  wspó łc zesn e j  im doby.  B y ło by  
to  u t r wa le n i e  m o m e n t u  . d z i ś " ,  p o d c z a s  g d y  m o m e n t  „daw­
niej"  u t r w a lo n o b y  p o w o l i  m e t o d ą  r e t r o spekt yw na  przez o m a ­
wia nie  z dz iećmi ,  związanych  z ob se rw o w a n y m  mate r ja łem w a ­
runków,  organizacj i  i technik i  p ra cy  d anyc h  dz ia łów p r a c y  w 
p o przedn ic h  epok ach  rozwoju  p ań s tw a p o ls k i ego ,  aż do  o k r e ­
s ó w  p r zedh is to rycz ny ch  tak,  a by  dz ie cko  za pozna ło  się przede-  
wszys tk iem z p r o c e s e m  cywil izacj i  i wa ru nkó w  jej  rozwoju .  
W y k o n a n i e  p e w n y c h  narzędz i  w e d ł u g  z a o b s e r w o w a n y c h  w r z e ­
czywis toś c i  lub pr z e d s t a w io n y c h  d r o g ą  m ode lu ,  ob razu  e w e n ­
tu a ln ie  op is u  w z o r ó w — rysunek  lub sa m o d z ie ln y  opi s  z a o b s e r ­
w o w a n y c h  wa rsz t a tó w  pr ac y  i p o ró w n y w a n y c h  przez  nauczyc ie la  
wyzysk a łby  w ro d z o n ą  ruc hl i wość  dz iecka ,  w zm oc n i łby  jego  
ob se rw a c ję  (mate r ja ł  ko nk re tny )  i u t rwal i łby  naj lepiej  po jęc ia  
dz ie jów ludzkośc i,  j ako m a s y  wa lczące j  o byt ,  ale zarazem 
w spół pr ac uj ące j  c iągle  ska lą  u le p s z e n ia  w a r u n k ó w  i narzędz i  
p ra cy  na  p o p ra w ę  w a ru n k ó w  t e g o  b y t u .  To  w sz y s t k o  z ł ączyło­
by  dz iecko  jako p rzysz łeg o  ob yw a te la  z pracą  i wys i łkiem 
zbio rowym  ws pó łc zesnych  i dawny ch  poko leń  ludzkośc i ,  a 
p o d s ta w ą  powol i  b u d o w a n e g o  św ia to p o g lą d u  h is to ry cz ne go  a 
tem sa m em  życ io w e g o  dz iecka  b y ły b y  nie  op i sy  c z y n ó w  i 
walk og lą d a n y c h  n a  obrazku ,  w y s tę p u ją c y c h  sp o ra d y czn ie  w 
histor j i ,  ale wysiłki  d o k o n y w a n e  w rzeczywis tośc i  r ea ln ego  
bytu,  w sza rych  po w sz ed n ic h  dniach  pracy.  Ł ączn ie  z te m  ś r o ­
d o w i s k o  dz iecka  a przez  n ie  i z iemia,  j ako p o d s ta w a  p ra c y  i 
życia  s t a ła by  się d z ie c io m  bl iską tak,  źe uczuc ie p a t r j o- 
t y c z n e  po w s taw a ło b y  na g ru n c ie  b e z p o ś r e d n ic h  przeżyć  
d z ie ck a  a nie suges t j i  po ję ć  i uczuć.  To sa m o  d o ty c z y  oparc ia  
p ra cy  na  uczuciu  f i l o g e n e t y c z n e m ;  wszak  ob se rw ow ane  
warsz ta ty  p r a c y  b y ły by  n ie j ed n o k ro tn ie  warsz ta tami  ojca,  matki ,  
czy  krewnego i w ten  s p o s ó b  dz iecko  wieśn iaka,  robotn ika ,  czy 
rzemieślnika z rozumia łoby  to  bez imien ne  ale w y d a tn e  mi e jsce ,  
jakie w dz ie jach  cywi l izacj i  i jej d o r o b k u  za jmują  dz ieje  jego  
własne j  rodz iny ,  k tór e  zazwycza j  n ikną  i g a s n ą  w świe t le  d z i e ­
jó w  ba ta l i s tyc zno-po l i tyczn ych .

P ow yższ e  d o ty cz y  i ba d an ia  ins ty tucyj  adm ini s t r acy jn o-  
s p o łe czn y ch  k tór ych  ce lo wo ść  i zasady  organizac j i  p o w in n y  
być na jp ie rw o p ra c o w y w a n e  na mater ja le  ak tua lnym.  Tu  r ó w ­
nież  zna laz łob y  się mie jsce  na zaakcen to wan ie  wzaj emn ych  
w p ły w ów  p a ń s tw  i s p o ł e c z e ń s tw  na  s ieb ie  w zakres ie  po pr aw y  
waru n k ó w  praćy  i bvtu (wpływy Rzymu na pańs tw a ge rm ański e  
i tych  na pa ńs t wa  s łowiańskie )  tak,  że z a ga dn ien i e  pewny ch  
w s pó ln yc h  in te resów s po łe czeńs t w  s ta łoby  się dla dz iecka  nie 
ty lko  id e a l i s t y c z n ą  m rz on ką ,  ale rea ln ą  m o ż l i w o śc i ą  i k o ­
niecznośc ią .

G łó w n e m  py tan iem,  k tóre  pr zenika  um ysło wość  dziecka
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w tym wieku iest  o d n o ś n i e  do  histor j i  py ta n ie  „jak żyli ,  jak 
mieszka li ,  jak się ubieral i  ludzie d a w ny ch  czasów " i d ia te g o  
odp ow ie dz i  a więc mater ja ł  h i s to r y c z n y  po w in ie n  w myśl  za ­
łożeń  n o w oczesn e j  psy ch ol og j i  o d p o w ia d a ć  p o t r z e b o m  
w r o d z o n y m  i u j a w n i o n y m  u dz iecka  teg o  okresu 
a nie dawać  ze sp oł u  faktów,  k t ó ry ch  dz iecko  nie rozumie ,  bo  
nie u jawnia  w s t o s u n k u  do  n ich  żad n eg o  za in te re sowania  ani 
zac iekawienia .

W spó łc ześn ie  z ty m  mate r ja łem na t le nauki  o rozwoju  
cywi l izacj i  ludzkości  po w in na  być  rozwinię ta  h i s t  o r j a 
c z ł o w i e k a, o g l ą d a n a  je d n ak  na tym s topniu  j e d y n i e  i 
wy łącznie  d r o g ą  po da w a n ia  sy lwet  z d z ie c in n e g o  i m ło d z i e ń ­
cze g o  ok re su  życia,  bądź tak  zw anych  ty p o w y c h  grup  dzieci  
i młodz ieży ,  jako r e p re z en ta n tó w  dane j  epoki ,  bą dź  je d n o s te k  
w yb i t n y c h  his tor ji  po l i t yczne j ,  spo łec zne j  i ku ltura lne j ,  k tórych  
rysy  z w c z e s n e g o  dz ie c iń s t w a  i m ło d o śc i  p r z e k a z a ły  nam mo- 
nografje  i pamiętn iki .  Ce l em  his tor ji  byłoby  to zbl iżenie  d o  w y ­
obraźni  dzieci  tych  je d n o s t e k  przez  ukazanie  ich nie w wieku  
doj rza łym,  w pełni  rozwinię te j  o so bowoś c i ,  ale w wieku d z i e c i n ­
nym i młodz ieńczym.  W  ten  s p o s ó b  m o ż n a b y  zaszczepić ,  p o d ­
kreśl ić ,  u g ru n to w a ć  n ie j edn ą  d o d a t n i ą  ce chę ,  zn iw e lo w ać  u j e m ­
ną  d a n e g o  cz łowieka  oraz  zac iekawić  dz iec i  d o  s tu d jó w  nad  
życ iem i dziejami  wybranyc h  je dn os t ek  w ok re s ie  póź nie j szym.  
Rów nocześn ie  byłby  "to ś r o d e k  do  zobr azow an ia  znam ie nn yc h  
dla dane j  j ednos tk i  i u rab ia jących  ją  w a ru nków  życ ia ,  cech  d a ­
n e g o  ś rodowiska  po d  w zg lę d em  o by cza jo w ym ,  e tyc zny m ,  r e ­
l ig ijnym i spo łecznym .  Mater ja ł  t e n  powinien  p o m ó c  dz iecku  
do  nur tu jące j  j ego  u m y s ło w o ś ć  w tym okr es i e  c i ekawośc i  „jak 
żyli,  jak byli  w y c h o w y w a n i ,  jak się bawi l i  c h ło p c y  czy  d z i e w ­
czę ta w moi m wieku" a zarazem by łb y  to  na jwdzięczn ie j s zy  
mate ja ł  do  z rozumie nia  cech charak te rys ty czn ych  d la  różn ych  
epok,  co  do życia i wpływu d o m u,  kośc ioła ,  szkoły  i z a c h ę ca ł ­
by  dz iecko  do  sam o d z ie ln eg o  tw orzenia  zes tawień ,  p or ów nań 
i wniosków,  co do  zmian w czasie,  w ś rodowi sku ,  w warunkach  
a nawet  p o d  p e w n y m  w zg lę d em  w c e c h a ch  oso b o w o śc i  c z ł o ­
wieka.  C e le m  b y ło b y  tu za p o czą t k o w an ie  w yro bie n i a  u dz ieci  
z rozumienia  związku p r z yczyno w ego  m iędzy  w aru nkam i  życia 
a j e d n o s t k ą  ( fu nkc jo na ln ość  z jawisk  h i s torycznych .)

Na  d rug im  s to pni u  nauczan ia  historj i  t. j. w  2 konc en t rz e  
(V i VI oddz. )  na le ża ło by  oprzeć  się na  za sa dz ie  w s p ó ł ­
p r a c y  nauczyc ie la  z młodz ieżą  t. j. „p or ządk ow an ia"  pr zy­
sw ojo nych  w ia d o m o śc i  i po jęć,  a ’e m e to d ą  p r o g r e s y w n ą  z u zu ­
pe łn ian iem i po g łę b i a n ie m  ich w ia dom ośc i  tak,  aby n ieznaczn ie  
w um y sł o w o ść  dz iecka  wnika ło  po jęc i e  różnic  cz a s u ,  epoki ,  
p rocesu  cywil izacj i  p racy ,  wy cho wani u ,  s p o s o b u  m yś len i a  c z ł o ­
wieka.  Pu nk t  wyjśc ia  w s e g rego w an iu  mater ja łu  w /g  porządku
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ch r o n o lo g ic z n e g o  a n a l o g i c z n i e  jak  w k o n c e n t r z e  1 i od  pracy  
f izycznej ,  ręcznej  wa ru n k ó w  b y tu  i w yp ływająych  z n i ego  s t o ­
s u n k ó w  s p o łe c z n y c h  do  kul tury  umy sło we j ,  a r tys tyczne j ,  re l i­
g i jne j ,  p r zyczem  w y sunąć  na le ża łob y  znacznie  więce j  niż w 
ko n cen t r ze  1 z a g a d n i e n i e  k o n f l i k t ó w ,  rozwiązy ­
w a n y c h  drogą  wojn y ,  rewoluc j i  spo łeczne j  czy t r ak ta tó w p o k o ­
jowych.  Z o b ra z o w a n ie  je d n ak  p ró b  w roz wiązaniu  konf l ik tów 
d r o g ą  krwawej walki  winno  iść ró w no le g l e  z z o b r a z o w a n ie m  
p r ó b  rozwiązywani a  ich d r o g ą  u lep szen ia  i uzd rowien ia  o r g a ­
n i za c y jn e g o  życia  ludzkości ,  ins ty tucyj  sp o ł ecznych ,  p o d w y ż ­
szenia  skali  po z io m u  e ty c z n e g o  we w z a je m ny ch  s t o s u n k a c h .  
I t u  i t a m  mater ja ł  powinien b y ć  t r a k t o w a n y  ty lko  p r z y k ł a ­
d o w o ,  a zespó ł  fak tów i da t winien us tąp ić  na  rzecz g łó w ­
ne go  celu.  Ce lem zaś tym s tale  i c iąg le w inn o  być p o z n a w a ­
nie życ ia  spo łe czeńs tw  w d anych  epokach ,  konf likty  zaś rzeczą  
d ru g ą  a nie  p ie r wszo rzędną ,  aby zaszczepić  w s t ruk t urze  p s y ­
ch iczne j  dz iecka  przekonanie :  że 1) ty lko  n i e d o s t a t e c z n a  z n a ­
j o m o ś ć  przez  ludzk ość  i n ie u m ie ję tn e  za s to so w an ie  właśc iwych  
d ró g  w zakres ie  ku l tury  ma te r ja ln e j  i d u chow e j  je rodzi  a z a ­
tem,  że s ta now ią  on e  sa m e  przez  się ty lko e le m e n t  pr ze jśc io ­
wy i moż l iw y do  usu ni ęc ia  w miarę  pracy  nad  usuw an iem  
warunków,  k tór e  je wytworzyły .

2) Są  dwie drogi  ich rozwiązywania :  n e g a ty w n a  (krwi 
i p rzemocy)  i pozy tyw na  (współpracy i pokoju)  inaczej ,  g d y  m a ­
te r j a ł  konf l ik tów u c z y n im y  ce lem sa m y m  w sobi e  a n ie  p o ­
t r a k tu je m y  p r z y k ł a d o w o  utrwali  się i wz mo cn i  w umy- 
s łowo śc i  mł od z ie ży  zasadę :  „homo  homini  l u p u s “.

Tutaj  ró wn ież  na leży  rozszerzyć  w związku z h i s to r j ą  
Polski  nabyte  w konc en t r ze  p ie rwszym wia dom oś c i  o kul turze  
m ater ja l ne j  i du c h o w e j  p ańs t w  europe jskich .  Z asad a  wyjśc ia  
by ła by  ta  sama:  f izjograf iczne ,  g o s p o d a r c z e ,  ku ltura lne  warunki  
życ ia ,  p rz yc zem formy urządzeń  s p o łe czny ch  i ins ty tucy j ,  w a l ­
ki i s p o r y  par ty jne  t r ak tow ane  byłyb y  przy kł ad owo ,  jako  próby  
i wys i łek  rozwiązania  p r o b l e m ó w  b y tu  a s tąd  w y b ó r  ich p o d  
w zg lę d em  t reśc i m us i a łby  być  bardzo  niewielki ,  p r z e p r a c o w a ­
nie jedna k  p o d ł o ż a  wa ru n k ó w  i p rz yc zyn  konf l ik tów bardzo 
duż e ,  j ako  punk t  wyjścia  do  rozważań ,  c zy  wybrana  d r o g a  b y ­
ła w pe łn i  właśc iwa ,  nie mogła  być  z a s t ąp i ona  inną  i w y ja ­
śn ień ,  co  w i s toc ie  przynio s ła  (krytycyzm).  Nie  s c he m a ty czne  
u g r up ow ani e  ca ł oksz t a ł tu  w ia d o m o śc i ,  ale wy tw or zeni e  w dz iec­
ku czynn ej ,  myś lo wej  i uczuc iowej  po s t aw y  do  za ga dn ie ń  b y ­
tu ludzkośc i  m oże  z n iego  w y ro b ić  m y ś l ą c e g o  i ro z u m n e g o  
ob ywa te la .

W ty m  ko ncen t rz e  p o w in no  zna leźć  się do kł adn e  o m ó w i e ­
nie ś ro dk ów komun ik acyj nych  w ich rozwoju  h is torycznym 
(kolej ,  żeg lu ga  morska ,  rzeczna,  a e rop la ny )  tec hn iczn ych ,  poćz*



190 Dziennik Urzędowy Nr. 6 [68]

ta, telegraf, telefon, radjo i t. d.) wynalazki dotyczące techniki 
gospodarstw  domowych (znaczenie duże dla grupy młodzieży 
żeńskiej) a przedewszystkiem omówienie z n a c z e n i a  m a ­
s z y n y  w ż y c i u  c z ł o w i e k a  i najwybitniejsze wy­
nalazki pod  tym względem. Jak uprzednio  w pierwszym kon- 
centrze nauka przyrody ze względu na konieczność zbadania 
warunków, tak w drugim koncentrze nauka fizyki i chemji po ­
winna w program ie swej pracy iść łącznie z nauką historji. 
Nauka robót ręcznych i rysunków w pierwszym  koncentrze 
miałaby jako cel wyrób prostych, nieskomplikowanych narzędzi 
ręcznych w ich historycznym rozwoju, w drugim koncentrze 
powinna uwzględniać poznanie uzmysłowienie sobie i wyrób 
bardziej skomplikowanych modeli, aby wyzyskać zmysł kon­
strukcyjny u dziecka i tak żywą w tym okresie wieku jego wy­
nalazczość do ćwiczeń na konkretnym materjale.

Tu też w tym okresie wieku młodzieży, w momencie roz­
poczynających się kształtowania . ideałów " młodzieńczych jes t  
miejsce na wykończenie charakterystyk .w ybitnych" dzieci lub 
„wybitnych" grup koncentru  pierwszego, tu po zaciekawieniu 
dziecka miejsce na rozwinięcie zagadnienia .n a  jakich ludzi 
wyrośli t a c y  chłopcy  i t a k i e  dziewczęta".

W ten sposób  dziecko zapozna się z wybitnemi postacia­
mi naszych i powszechnych dziejów na tle bardziej wykończo­
nych i wypracowanych obrazów z życia rodzinnego, spo łecz­
nego i religijnego. Materjał powinien objąć nie tylko grupę 
rycersko-królewską ale zarazem grupę wybitnych jednostek  
życia społecznego, etycznego, religijnego, jako indywidualności, 
które na organizację różnych form życia ludzkości i pogłębie­
nia treści wewnętrznej tego życia wpłynęły. Grupa artystów, 
wynalazców i ludzi nauki powinna obejmować nie tylko dzieje 
Polski, ale należy szukać odpowiednich przykładów wysiłku 
myśli, uczucia, wytrwałości w pracy i poświęcenia i w przyk­
ładach w historji powszechnej.

W związku z powyższem nauka o Polsce w VII oddz. 
powinnaby objąć opracowywania w bardzo zwięzłych e 1 e- 
m e n t a r n y c h  zarysach głównych form administracji pań­
stwowej, ponieważ siły intelektualne dziecka nie pozwolą mu 
na zrozumienie zagadnień z prawodawstwa i skomplikowanej 
struktury parlam entarnego życia w spółczesnego społeczeństwa. 
Zachodzi zapytanie, czy w miejsce tego nie należałoby raczej 
omawiać z młodzieżą formy zrzeszeń społeczno-kulturalnych 
tak o charakterze kulturalno-oświatowym, jak koła oświatowe, 
bibljoteki, czytelnie, świetlice i t. p., jak o charakterze prak­
tycznym kooperatywy rolnicze, spożywczo-mieszkaniowe i t.p., 
opracować ich sens, wartość, cel w elementarnych zarysach 
budowę wewnętrzną. Punktem wyjścia byłby materjał z rzeczy-
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wis tośc l  c zy te ln i a  czy  świe t l ica  lub sk lep,  spółka ,  kasa ,  w 
k tór ych  organizac ję  i b u d o w ę  dzieci  p o w in n y  wniknąć  zap o z ­
nać s ię i z roz um ieć  ich znaczenie  spo łeczne .  P r a c ę  u ła twi łob y  
o pa rc i e  tej  na  do św ia d czen iach  same j  m łodz ież y  s a m o rz ą d u  
sz k o ln eg o  i ko o p e ra ty w y  szkolnej .

W  ty m  ok re s i e  życia  dz iecka ,  gd y  w st ę p u je  o n o  w okr es  
do j r zewa n ia  p łc io w ego  i na dcho dz i  m o m e n t  zachwiania  się j e ­
g o  ró w now agi  wewnę t rzne j  na leży z dzie jów cz łowieka  i 
ludzkośc i  w yb ie ra ć  nie nagi  ze sp ó ł  faktów i z jawisk po l i tycz ­
nych  czy w o je nnych  częs to  zawiałych,  a n iek iedy  n a c e c h o w a ­
nych  p ie rwiastkami  zbrodni czemi ,  egoi s ty czne mi  i materjal is -  
tycznemi ,  ale na l eży  wybierać  cec h y  d o da tn ic h  m o m e n t ó w  z 
życ ia  je d n o s t e k  i ogółu ,  m o m e n t ó w  o wy so ki m s to pni u  e ty c z ­
nej war tośc i ,  aby  h is to r ja  cz łowieka  na ty m poz io m ie  by ła  
raczej  m ater ja ł em  do  ana lizy  z a g a d n i e ń  e t y c z n y c h  
i tworzyła w te n  spo só b  pods ta w ę  do wewnę t r zne j  p racy  m ło ­
dz ieży  nad  sobą.  Tutaj  też na l eża łoby  po ło ży ć  nac isk na  o p r a ­
cow an ie  zaga dni eń  ze sztuki  zaszczepić  zami łow an ia  a r tys tyczne  
( k o l ekc jonow an ie )  i obok  rozwoju  sz tuk p las t ycznych  w o g ó l ­
nym  za rys ie  n a l eża ł oby  b rać  wyjątki  z l i te ratury  piękne j  tak 
polsk iej ,  jak obcej  na t le  rozwoju  h i s t orycznego .  Ten  zespół  
w ia dom oś c i  i p rzeżyć  dz ieci  powunien mieć  za cel ob u d ze n ie  
w pew nym  s t o p n iu  z a in te r e so w ań  o charak te rze  pewnej  swoistej  
ideo lo gj i  tak,  aby na  tej  pods t aw ie  b u d o w a ł  się ś w ia to po gl ąd  
ży c io w y  tej  m a s y  młodz ieży ,  k t ór a  na  szkole  powszechnej  
sw oj e  w y ks z ta łc en i e  zakończy.

Z pow yż sz ych  uw ag  wynika łoby ,  że kons t rukc j i  p ro g ra m u  
his tor ji  dla szkoły  p o w szechn e j  p o d  ką tem po t rz eb  życ ia  p r ak ­
ty c z n e g o  nie do k o n a ją  ty lko zawod ow i ,  fachowi  h i s tor ycy ,  ale 
do  p ra c y  tej  m uszą  być  powołan i  d z i a ł a c z e  c z y n n i  
na po lu  życia s p o łe czn ego ,  t e c h n ic z n eg o  i a r tys tycznego ,  
k t órzyby  na jp i e rw zgrupowal i  ma te r ja i  z ró ż n o r o d n y c h  dz iedz in 
życia  do  p oz nani a  i op raco w an ia  przez młodzież,  a na s tę pn ie  
na z a sa d ach  wła snego  do św ia dczeni a  wskazać  mog l iby  drogi  do  
opa rc ia  nauki  na  konk re tn ym  mater ja le  w zakres ie  p rze ja wów 
życia ind yw id ua ln ego  i zb iorowego.  P o d a n y  przez n ich  mater-  
j ał  z życ ia  ak tua lnego  uzupełn ia ją  mater ja łem z pr oc esu  r ozw o­
ju cywilizacji  i ku l tury  fachowi  h i storycy ,  a formę p r z y s t o s o ­
wania  do  um ysło woś c i  dziecka (podręczniki ,  ob razy ,  życ iorysy ,  
powieśc i  h i s to ry czne  (opr acow ują  p e d a g o g o w i e  prak tycy ,  l i t e ­
raci i ar tyści .

J. R.
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ęjZadisłane.
Komitet Floty Narodowej.

W dniu 28 kwietnia b. .. pod przewodnictwem Marszałka 
Sejmu odbyło się P lenarne Posiedzenie Kom. F lo ty  Narodowej.

Dochody i wydatki w roku sprawozdawczym przedstawiają 
się następująco:

Dochody:
1. W p ły w y  do C en tra li . . . .  133,115,82
2. Od W ojew . K. F. N. w  T orun iu  . 288,570,85
3. Od O kręg. Koła B ydgoszczy  . 16,470,82
4. Od Koła S to łecznego  m. W a rsza w y  . 54,072,39
5. W p ły w y  za nalepki, odznaki, flagi 

i kalen d a rzy k i i p ro c e n ty  . r-k u
czek . B anku  Gosp. Kraj. . i  . K. O. . 52,754,56

6. S u b w en c je  M. P. i H. •______•______ 20,400,—
K a z e m . 565,384,44

W ydatki:
1. P e n s je  p e rso n e lu , św iadczen ia soc­

ja lne , m at. p iśm ienne , książki, p o r ­
to; te le fo n y  i t. d.

2. P ro p a g a n d a  . • •
3. P o trącen ie  20 proc. z ruchom ości

67,822,47
48,221,10

1,341,75
117,385,32
447,999,12 565,384,44

R azem  w ydatki
C zysty  dochód ,
Na kupno i in sta lac je  sta tku  „D ar P o ­
m orza" do dn. 1 s tyczn ia  1930 r.
w ydano  . . . . . .  451,009,28

Zapoczątkowano zbiórki na kupno statków: w wojew.
Krakowskiem na „Dar Krakowa", Śląskiem na „Dar Śląska", w 
Łódzkiem na „Dar Łodzi" , w Bydgoszczy na „Dar Bydgoszczy" 
i w Warszawie na „Dar Warszawy".

Reasumując wszystko powyższe, musimy dojść do przeko­
nania, że, jakkolwiek suma zbiórki brutto  zł. 544,984,44 prze­
kraczająca sumę przewidywaną w preliminarzu, wydaje się m o­
że niewystarczającą, to  jednak, biorąc pod uwagę kryzys g o ­
spodarczy w kraju, wykazuje wzmożone zain teresow anie się i 
ofiarność społeczeństwa na budowę floty morskiej.

Potrzeba nam 300 okrętów handlowych, aby zatrzymać w 
kraju około 400 miljonów rocznie, które płacimy obcym za wy­
wóz naszych i przywóz zamorskich towarów.

N admienia się, że Komitet FI. Nar. uzgodnił swoją dzia­
łalność z Ligą Morską i Rzeczną i w niedalekiej przyszłości 
obie instytucje połączą się w jedną. Prezes Ligi M. i R. Dr. 
Wyrostek został wybrany do W ydziału  Wyk. K. F lo ty  N aród, 
na rok 1930.
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